
Hasło młodzieży naszych 
•toczni — „Młodzież buduje 
ckręty“ — przyjęli i przysto­
sowują do swoich warunków 
młodzi rybacy „Dalmoru 
Aktyw ZMP-owski wystąpił 
z wnioskiem do kierowni­
ctwa przedsiębiorstwa z pro­
śbą o przekazanie jednego 
trawlera młodzieżowej ZMP- 
owskiej załodze.

Inicjatywa ta spotkała się 
z przychylnym przyjęciem i 
jako młodzieżowy trawler

Społeczeństwo
Niemiec zach.

przeciwko 
procesowi KPD
BERLIN PAP. Delegacje 

ze wszystkich zakątków Nie­
miec zachodnich przybywają 
nieustannie do Karlsruhe, 
aby wyrazić protest przeciw 
ko wznowieniu i kontynuo­
waniu procesu Komunistycz 
nej Partii Niemiec (KPD).

Mimo ograniczonej liczby 
miejsc na sali rozpraw, de­
legaci społeczeństwa zachod- 
nio-niemieckiego przybywają 
do Karlsruhe, aby swoją o- 
becnością na procesie wyra­
zić solidarność z KPD. Wielu 
członków delegacji przepro­
wadziło rozmowy z robotni­
kami fabryk w Karlsruhe.

W rozmowach tych delega­
ci wskazywali na wielkie 
niebezpieczeństwo, jakie za­
graża wszystkim zachodni o- 
niemieckim organizacjom ro 
botniczym w wypadku de­
legalizacji KPD.

Tajna narada
Dullesa

z CzangKai-szekiem
NOWY JORK PAP. 3 bm. 

John Foster Dulles — tak 
podaje agencja United Press 
—  przybył na Taiwan, gdzie 
przeprowadził tajną naradę 
z Czang Kai-szekiem. W cza 
sie rozmów obecni byli rów­
nież szef sztabu marynarki 
wojennej USA, admirał Car 
ńey, dowódca floty amery­
kańskiej na Pacyfiku admi­
rał Stamp > dowódca V II flo 
ty amerykańskiej Pride.

W tym samym dniu Dulles 
i czangkaiszekowski minister 
spraw zagranicznych podpisa 
li dokumenty ratyfikacyjne 
tzw. „układu o pomocy wza­
jemnej“ między USA a kli­
ką kuomintangowską. zawar­
tego^ grudnia 1954 r. W ten 
sposób uważa się, że układ 
sankcjonujący okupację Tai- 
wanu przez USA nabrał mo 
cy obowiązującej.

wytypowano będący w re­
moncie w Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej — supertrawler 
„Regalica“. Młodzież „Dalmo 
ru“ nie poprzestała na tym, 
zwróciła się z apelem do 
Stoczni Remontowej, aby pra 
ce remontowe w całości wy­
konały brygady młodzieżowe 
i zdały trawler w zaplanowa 
nym terminie podpisując list 
gwarancyjny.

Kierownictwo stoczni zle­
ciło młodzieżowym bryga­
dom remont „Regalicy“. Z 
entuzjazmem i zapałem przy 
stąpiły one do pracy. Mimo 
że zaistniały poważne opóź­
nienia. gdyż prace dokowe 
wykonywano w Gdańsku i 
tizeba było tydzień czasu cze 
kać na uspokojenie się mo­
rza i możliwości przeholo­
wania „Regalicy“ z Gdańska 
do Gdyni — brygady mło­
dzieżowe stoczni postanowiły 
skrócić planowany czas re­
montu o pięć dni. Dzięki te­
mu trawler w trzeciej deka­
dzie bm. będzie mógł wypły­
nąć w morze.

Wicepremierrządu NRD
Lothar Bolz
w Warszawie

Proletariusze
wszystkich , krajów 

ł ą c z c i e  s i ę 1

WARSZAWA PAP. W dniu 
3 bm. przybył do Warszawy 
na zaproszenie rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wiceprezes Rady Mini­
strów i minister spraw za­
granicznych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dr 
Lothar Bolz. Wicepremierowi 
Bolzowi towarzyszą: prze­
wodniczący komisji spraw 
zagranicznych Izby Ludowe) 
NRD — P. Florin, członko­
wie kolegium Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych NRD 
— F. Grosse i W. Meissner 
oraz kierownik wydziału 
prawnego w MSZ NRD — 
S. Bock.

W pierwszym dniu pobytu 
wicepremier Bolz wraz z am 
basadorem Heymannem i to­
warzyszącymi osobami złożył 
wizytę ministrowi spraw za­
granicznych Skrzeszewskie­
mu. Pierwsza kilkugodzinna 
rozmowa toczyła się w ser­
decznej atmosferze.
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Wieś przygotowuje się
do sprawnego przeprowadzeniaPolski przemysł chemiczny î i e w o w

w io se n n ych
UMOWY 

O WSPÓŁZAWODNICTWIE
SZCZECIN PAP. 140 spół­

dzielni produkcyjnych w 
woj. szczecińskim zawarło 
dwustronne umowy o współ

pów o przyznanie im poży­
czek siewnych. Gdy kolejno 
zatrzymano się nad poda­
niem Justyny Pulińskioj, 
\vdowy mającej kilkoro dzie 
ci, gospodarującej na 2 ha,uwuM-ionne umowy o współ ’ ° —■'"“ “ “ ' i  

zawodnictwie, którego celem P^ewodnicząca Prezydium
4̂ -4. z _ . . . ( jKN Pplina 7

i m:

. W ustawie o 6-letnim 
planie rozwoju gospodar­
czego i budowy podstaw 
socjalizmu czytamy, że 
przemysł chemiczny ma 
się stać w 1955 r. drugim 
obok węglowego, przemy­
słem narodowym Pol­
ski. Wśród zakładów prze­
mysłu chemicznego do naj 
większych należą Zakłady 
Chemiczne w Oświęcimiu.

Na zdjęciu: Fragment 
urządzeń służących do pro 
Aukcji benzyny syntetycz­
nej.

CAF Fot. Pieńkowski

Kierownictwo Labour Party
wypowiada się za produkcję

bomb wodorowych
jako »środka zastraszenia«

Na dzień 1 marca pełną gotowość maszvn do prac 
siewnych osiągnęły Dastępujące POM: Żukowo Ko­
ścierzyna. Starogard, Puck, Wejherowo i Dzierż-oń 

Pomoo Zarządu Portu w Gdyni sprawiła” że 
w POM Nowa Wieś (pow. Lębork) remonty zimowe 
maszyn są na ukończeniu. Lada dzień zameldują także
0 gotowości sprzętu mechanicznego POM: Rudno Su- 
chostrzygi, Malbork, Nowy Dwór Kwidzyński i Że­
lazna. Po kilku specjalistów z ośrodków w Żukowie 
Rudnie, Suchostrzygach i Nowym Stawie wydelegowa­
no już do pomocy przy naprawie maszyn w POM No­
wy Dwór Gdański.

Pomimo tak poważnych zaległości obsługa nowo­
dworskich warsztatów nie kwapi się ze zwiększeniem 
wydajności pracy, a skierowana tam do pomocy 11- 
osobowa ekipa remontowa ze Stoczni Gdańskiej z inż. 
Mózgielem na czele, w ciągu lutego wyremontowała 
tylko 3 traktory.

Zakłady pracy sprawujące szefostwa nad POM 
powinny mieć również na uwadze potrzeby gminnych 
ośrodków maszynowych. Przypominamy, że dotych­
czas nie wszystkie maszyny są wyremontowane w ze­
społach GOM Nowy Dwór Gd., Gronowo, Kwidzyn
1 Puck.

112 SPÓŁDZIELNI CZEKA NA UMOWY

Powiatowe zarządy rolnictwa, zwłaszcza w Mal­
borku, Nowym Dworze Gd. i Tczewie w niedosta­
tecznym stopniu zajmują się sprawą zawierania umów 
pomiędzy państwowymi ośrodkami maszynowymi i 
spółdzielniami produkcyjnymi na prace wiosenne 
Świadczy o tym mała ilość dotychczas zawartych 
umów, Np. POM Suchostrzygi, w którym obowiązek 
dopilnowania tej sprawy spoczywa na starszym agro­
nomie inż. Malcu, spisał umowy tylko z 14 spółdziel­
niami, a na zawarcie umów w tym rejonie czeka 
jeszcze 11 spółdzielni. Podobnie przedstawia się sytua­
cja w Nowym Dworze Gd. (inż. Ciesielski). Jeszcze 
nizszy procent umów zawarł POM Nowy Staw (st. 
agronom inż. Bylica).

Zawierania umów, na podstawie których planuje 
się przecież rozdział brygad Polowych, rozstawienie 
maszyn i harmonogramy prac, w żadnym wypadku 
nie można odkładać.

LONDYN PAP. W nocy ze 
środy na czwartek w Izbie 
Gmin zakończyła się debata 
nad rządową „Białą Księgą1' 
dotyczącą zbrojeń.

Przywódca lewego skrzyd­
ła labourzystów Bevan ostro 
zaatakował politykę rządu 
konserwatywnego. Naród 
nasz — powiedział Bevan — 
ma już dość tego rządu. Po­
dobnie jak rządy konserwa­
tywne w latach 1937 i 1938 
wykazuje on coraz większą 
nieudolność zarówno w spra 
wie rokowań dla zapewnie­
nia pokoju, jak j w kwestii 
uzbrojenia naszego kraju. Be 
van potępił ciągłe odraczanie 
rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim.
, Bevan wystąpił dalej prze 
ciwko uzależnieniu inicjaty­
wy nawiązania rokowań od 
stanowiska USA i zapytał: 
Czy jesteśmy zdani na łaskę 
Stanów Zjednoczonych?

W tym miejscu przerwał 
Bevanowi Churchill, tłuma­
cząc się, że on sam chciał 
od dawna zwołania „konfe­
rencji na najwyższym 
szczeblu ze Związkiem Ra­
dzieckim“ i że rzekomo prze 
szkodziły temu nie Stany 
Zjednoczone, lecz że przeszko 
dą była nagła choroba, która 
w swoim czasie zmusiła go 
do odroczenia podróży do 
USA. Churchill zakończy! 
obłudną deklaracją, że gotów 
jest odbyć konferencje tego 
rodzaju „z chwilą, gdy do­
prowadzona będzie do koń­
ca ratyfikacja układów pa­
ryskich".

Izba Gmin odrzuciła w 
głosowaniu 303 głosami prze­
ciwko 196 wniosek kierowni­
ctwa partii labourzystow- 
skiej „o Votum nieufności 
dla rządu“. Kierownictwo 
partii labourzystowskiej po­
parło decyzję rządu w spra­
wie wytwarzania bomb wo­
dorowych jako „środka za­
straszenia“.

Podpisanie paktu
e g ip s k o -s y ry js k ie g o

LONDYN PAP. Korespondent 
agencji Reutera podaje z Da­
maszku, że przebywający w sto 
J‘cy Syrii egipski minister orien 
tacji narodowej Salah Salem o- 
swiadczył oficjalnie, iż między 
Egiptem a Syrią został podpisa­
ny pakt zapoczątkowujący two­
rzenie sojuszu obronnego kra­
jów arabskich. Jak wiadomo, 
zawarcie układu wojskowego 
między Irakiem a Turcją 
spowodowało powstanie rozbież­
ności w łonie Ligi Arabskiej, 
Egipt uprzedził kraje arabskie, 
że jeśli Irak podpisze układ z 
Turcją, to rząd egipski przy­
stąpi do tworzenia nowego so­
juszu obronnego krajów arab­
skich.

jest jak najsprawniejsze 
przeprowadzenie siewów wio 
sennych. M .in. spółdzielnia 
w Ustowie, pow. Szczecin, 
wezwała do współzawodnic­
twa sąsiadów z Warzenicy, 
zobowiązując się m. in. ob­
siać krzyżowo ok. 30 ha 
zbóż, zasadzić systemem 
kwadratowo - gniazdowym 
5 ha ziemniaków oraz zwięk 
szyć uprawę roślin przemy­
słowych.

ŻOŁNIERZE POMAGAJĄ 
W REMONTACH

OPOLE PAP. Z wydatną 
pomocą w przygotowaniach 
do wiosennej kampanii siew 
nej pospieszyli rolnikom o- 
polszćzyzriy żołnierze stacjo 
nu.jących tam jednostek woj 
skowych. W ciągu ostatnich 
3 miesięcy 19 wojskowych e- 
kip łączności ze wsią wyre­
montowało dla PGR 1 spół­
dzielni produkcyjnych 92 ma 
szyny, jak siewniki, trakto­
ry, kosiarki itp.

Na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje ekipa oficera 
Mielewczyka, która w 
zespole PGR Strzelce Opol­
skie wykonała remont kapi­
talny 2 traktorów gąsienico 
wych, stojących dotychczas 
bezużytecznie z powodu bra 
ku niektórych części.

PIONIERZY 
UDOWODNILI,
ŻE MOŻNA...

ZIELONA GÓRA PAP: W 
warsztatach zespołu PGR w 
Cybince, woj. zielonogórskie, 
nie remontowano w latach 
ubiegłych traktorów, gdyż 
— jak stwierdzono — nie by 
lo do tego warunków. Pracu 
jący obęcnie w warsztatach 
pionierzy, przybyli tu z za­
kładów przemysłowych Ło­
dzi, Ożarowa i Ursusa, udo­
wodnili, że pogląd ten był 
niesłuszny. A  na dowód tego 
wyremontowali 6 „Ursu­
sów“, 5 ciągników KD oraz 
jeden „Zetor“.

RZETELNIE PODCHODZĄ 
DO POTRZEB CHŁOPÓW
LUBLIN PAP. Wnikliwie 

i rzeczowo dyskutowali 
członkowie Prezydium GRN 
i _ komisji rolnej w Ka­
mionce, pow. Lubartów, 
przy opiniowaniu podań chlc

GRN Celina Zadurska 
proponowała: — Pulińskiej 
trzeba dać większą pożyczkę 
niż innym, bo musi nie tyl­
ko kupić nawozy, ale i za 
robociznę zapłacić. Zebrani 
przyęhyiili się do tego wnios 
ku.

'Rzetelny i troskliwy stosu 
nek członków komisji do po 
trzeb chłopów, sprawił, że w 
gromadzie Kamionka pożycz 
ki siewne otrzymali wszyscy 
ci, którym są one najbar­
dziej potrzebne.

13 m a rc a

nad u k ła d a m i p a ry s k im i 
w Bundesracie

BERLIN PAP. Agencja 
ADN donosi, ze debata nad 
układami paryskimi w Bun­
desracie (Izba Wyższa parla­
mentu zachodnio-niemieckie 
go) rozpocznie się 18 marca. 
W skład Bundesratu wcho­
dzi 42 przedstawicieli po­
szczególnych krajów Republi 
ki Federalnej.

Najwięcej dorsza —  
na głębi gdańskiej, 

najwięcej szprota —  
w okolicach Helu

Morski Instytut Rybacki za- 
i kończył prace badawcze nad 

ustaleniem, przed zbliżającym 
sit okresem szczytowych poło­
wów dorsza, najwydajniejszych 
łowisk. Badania prowadzone pod 
kierunkiem inż. Henryka Janko 
i dr Feliksa Chrzana wykazały, 
że najwydajniejsze połowy uzy­
ska sie na łowiskach głębi gdań­
skiej.

W czasie rejsów badawczych 
statków MIR, ustalono jednocze­
śnie, że Już w marcu zaczną po­
jawiać sie łasice szprota, które­
go tarło przypada na maj i czer 
wjec. Najbogatsze połowy tej 
ryby uzyskają rybacy w okoli­
cach Helu. Stwierdzono również, 
że w kwietniu, w Zatoce Gdań­
skiej szczególnie, pojawi sie bar­
dzo wiele śledzia bałtyckiego.

O 23 minuty 
skracają obróbkę tulei 

samochodowych
Pracownicy warsztatu me­

chanicznego Gdańskich Za­
kładów Metalowych Przemy­
słu Terenowego w Gdyni po­
stanowili uczcić wybory do 
r?dy zakładowej większa wy 
dajnością pracy.

W tym celu — jak pisze 
nasz korespondent, Euge­
niusz Roełle — poddali ana­
lizie dotychczasowe normy 
czasu przeznaczonego na o- 
bróbke tulei samochodowych. 
Po dokładnym zbadaniu mo­
żliwości doszli do wniosku, 
że przy obróbce skrawaniem 
tulei do samochodów marki 
..Star 20“ można skrócić skal 
kulowany czas o 23 minuty, 
co w skali .rocznej przynie­
sie warsztatom poważne o- 
szczędności.

Wzorowy mistrz
Przodującym mistrzem Zakła­

dów Rybnych w Gdańsku Jest 
ob. A. Fałańdys. w  wędzarni, 
gdzie Jest gospodarzem dba o 
wzorowy porządek. Uczy on mło 
dych pracowników działu solid­
nej i rzetelnej roboty, właści­
wego suszenia i wędzenia ryb.

Ob. Fałańdys wykazał, że jest 
rćwmeż dobrym... murarzem. 
Wraz z kilkoma pracownikami 
działu wyremontował kilkanaś­
cie piecy wedzarskich oraz grun 
townie naprawił posadzkę.

Jednak nie wszystkie bolączki 
może załoga sama usunąć. Moc­
no utrudniają pracę kłęby dy- 
rau, gdyż brak Jest wentylach. 
Poza tym mimo, że istnieje łaź­
nia nie można z niej korzystać, 
gdyż brak jest pary. Należałaby 
również częściej niż dotąd zmle 
niać robotnikom rękawice 
ochronne i dbać o uzupełnienie 
apteczki sanitarnej.

P. Kisiel 
korespondent

Setki ton stali i betonu 
dzięki oszczędnemu 

projektowaniu
Jak poważne oszczędności sta­

li i betonu uzyskać można dzię­
ki racjonalnemu opracowaniu 
projektów przemysłowych, świad 
czą osiągnięcia pracowników 
Gdańskiego Biura Projektów Bu 
dowmctwa Przemysłowego.

Inż. Ryszard Mieszkowski oprą 
cował projekt mostu skośnego 
do transportu węgla w Jednej z 
elektrowni. Projekt ten dzięki 
zastosowaniu m. in. lekkich cle-

rnentów prefabrykowanych, da­
je nie tylko poważną oszczęd­
ność 25 ton stali, ale umożliw1.* 
także prowadzenie robót wykon 
czeniowych w zimie.

Przy budowie kontstrukcji da­
chu hali fabrycznej Starogardz­
kich Zakładów Farmaceutycz­
nych Jedynie górne łukowe ele­
menty dachu wykonano z żel­
betu, zaś elementy dolne zapro­
jektowano z kablo-betonu. Po­
zwoli to zaoszczędzić ok. 35 
proc stali oraz 20 proc. cemen­
tu

Wyniki
wyborów

do Had Najwyższych 
Republik Związkowych
W
MOSKWA PAP. Opubliko­

wano tu wyniki wyborów do
Rad Najwyższych Republik 
Związkowych, które odbyły 
się 27 lutego br.

Centralne komisje wybor­
cze stwierdzają, że wybory 
przebiegały w atmosferze 
wielkiej aktywności politycz­
nej obywateli.

W Federacji Rosyjskiej w 
wyborach wzięło udział 99,9 
proc. wszystkich uprawnio­
nych do głosowania. Na kan 
dydatćw bloku komunistów 
i bezpartyjnych glosowało 
99,76 proc. wyborców.

W wyborach do Rady Naj­
wyższej Ukraińskiej SRR 
wzięło udział 99.99 proc. wy­
borców. W Białoruskiej SRR 
uczestniczyło w wyborach do 
Rady Najwyższej SRR 99,99 
proc. wyborców. Na kandy­
datów bloku komunistów i 
bezpartyjnych oddano 99,92 
proc. głosów.

W Uzbekistanie wzięło u- 
dział w wyborach 99,99 proc., 
w Gruzji 99.99 proc., w L i­
tewskiej SRR 99,93 proc., w 
Mołdawskiej SRR 99,96 proc., 
na Łotwie 99,97 proc., w Ta­
dżyckiej SRR 99,99 proc., w 
Turkmeńskiej SRR 99,93 
proc., w Estońskiej SRR 99,81 
proc. wyborców.

W  «Japonii
ro z p o c z n ie  się k a m p a n ia  
o dotrzymanie
przez Hatojamę

obietnic przedwyborczych
FEKIN PAP. Z  Tokio donoszą, 

ze odbyło się fam posiedzenie 
Kady Generalnej japońskich 
związków zawoclow-ych. Na po­
siedzeniu powzięto decyzję roz­
poczęcia pod koniec marca br. 
w całej Japonii kampanii pod 
hasłem „rząd premiera Hatoja- 
my powinien dotrzymać obietnic 
przedwyborczych“

T rze źw e  g ło s y  w  U S A

Przykład Lipska
(Korespondencja własna AR  z Lipska)

y  WIEDZA JĄCY pawilon
^  radziecki na Międzynaro 
dowych Targach Lipskich 
przystawali wczoraj dłużej 
przy stoisku z aparatami ra­
diowymi. Uwagę ich przy­
ciągaj 4 nie tylko piękne mo 
dele. Słuchają transmitowa­
nego przez radio przebiegu 
posiedzenia Izby Ludowej 
NRD. Kto przyjechał do Lip­
ska, nie może oderwać się 
ani na chwilę od spraw naj­
żywotniejszych, zarówno dla 
narodu niemieckiego, jak i 
dla całego świata. Tym bar­

dziej, że właśnie przed kilku Republiki Demokratycznej, 
dniami Bundestag bonski ra- albo innych krajów demo- 
tyfikował układy paryskie, kracji ludowej. Mówią one 
Temat ten towarzyszy nam o niepowstrzymanym rozwo- 
przez cały czas zwiedzania ju gospodarczym krajów, 
larg o w które amerykańscy business-

Niemało wysiłków czyniły mani chcieliby wykreślić z 
w ostatnich latach rząd i map handlowych świata.
Kongres USA, by powstrzy­
mać rozwój krajów obozu 
demokratycznego. Czy osiąg­
nęli jakieś wyniki? Nie trud­
no odpowiedzieć na to py­
tanie, gdy obejrzy się pawi­
lon radziecki, chiński, polski 
czy też pawilon Niemieckiej

Na Konkursie 
Chopinowskim

WARSZAWA PAP. W dziewią­
tym dniu Konkursu im. Fryde­
ryka Chopina wystąpili: Kiyoko 
Tanaka (Japonia), Vladimir To- 
pinka (Czechosłowacja), Tamas 
Vasary (Węgry) oraz Jozsofne 
Veto (Węgry), Mihalina Virizlay- 
Agnes Rado (Węgry), Sheila 
Wells (Anglia), Yaeko Yamano 
(Japonia) oraz Mamoru Yanaga- 
wa (Japonia).

W 10, ostatnim dniu I etapu 
konkursu wystąpili: Peter Zim­
mermann (Niemiecka Republika 
Federalna) oraz Fu Tsung (Chiń­
ska Republika Ludowa), dwaj 
pianiści włoscy: Giuseppe Posti- 
glione i Sergio Marzorati.

NOWY JORK PAP. W Stanach 
Zjednoczonych coraz częściej 
rozlegają się trzeźwe głosy o- 
strzegające przed prowadzeniem 
agresywnych działań na Dale­
kim Wschodzie.

Członek Sądu Najwyższego 
USA, W. Douglas, zabierając 
glos w Ann-Harbour wezwał Sta 
ny Zjednoczone, aby uznały 
Chińską Republikę Ludową i 
aby dążyły do „politycznego roz 
wiązania“ problemów azjatyc­
kich w drodze rokowań. Doug­
las oświadczył. że problemy azja 
tyckłe mogą być rozwiązane tyl­
ko przez same narody azjatyc­
kie. Podkreślając konieczność 
pokojowego współistnienia w 
Azji mówca stwierdził: „Zaata­
kowanie Chin kontynentalnymi 
przez armię amerykańską — by 
toby rzeczą katastrofalną. Cała 
Azja zjednoczyłaby się przeciw­
ko nam...

Dziennik „New York Post“ za 
mieścił artykuł redakcyjny, w 
którym nawiązując do planowa- i 
nej przez Dullesa podróży na I 
Taiwan ostrzega, że ta „piel­
grzymka do mogiły Czang Kat- |

szeka może poważnie osłabić pre
stiż Stanów Zjednoczonych w 
Azji*«.

Hokejowe mistrzostwa świata
Polska —  

Finlandia 6 : 3
(Obsł. w!.). Wczoraj Polska 

zwyciężyła z Finlandią 6:3, Ka­
nada pokonała Szwecję 3:0, 
Czechosłowacja zremisowała 
UtSA 4:4.

Tabela przedstawia się nastę. 
pująco:
1 Kanad* 12:0 51:5
2. ZSRR 12:0 32:63 CSR 7:5 28:18
4. USA 7:5 26:265. Szwecja 4:6 21:156 Polska 4:6 17:25
l- Niemcy zach. 2:10 19:30

Szwajcaria 2:8 8:37
9' Finlandia 0:10 7:43 W PAWILONIE POLSKIM Fot. -  CAF

26 państw kapitalistycz­
nych bierze udział w tego­
rocznych Targach Lipskich. 
26 razy panowie Dulles i spół 
ka otrzymali na swoje po­
gróżki odpowiedź: „Wysta­
wiamy w Lipsku, bo chcemy 
handlować, bo musimy sprze 
dawać nasze wyroby“ .

Niemcy zachodnie trzykrot 
nie zwiększyły swój udział 
w Targach w porównaniu z 
jesienią 1954 r., Francja — 
dwukrotnie. „Lipsk, jako zna 
ne centrum handlu świato­
wego — oświadczył Georges 
P Leroy, generalny komisarz 
francuskich wystaw zagra­
nicznych — daje możność 
zetknięcia się ze wszystkimi 
centralami zakupów Europy 
wschodniej i Azji, reprezen­
tującymi ponad 850 milio­
nów konsumentów“ .

Wniosek z tego jeszcze 
jeden. Jaki? Mówi o tym 
dowcipnie rysunek zamiesz­
czony w „Neues Deutsch­
land“. Przedstawia on dwóch 
handlowców — Anglika i 
Chińczyka prowadzących o- 
żywioną rozmowę w jednym 
z pawilonów. Obsługa broni 
wstępu na Targi bogowi woj 
ny — Marsowi. Bo — jak 
głosi podpis pod rysunkiem 
— „gdzie lozwijają się po­
kojowe stosunki handlowe, 
tam nie ma wstępu dla Mar­
sa“.

Przykład Lipska roku 1955 
świadczy, że wbrew amery­
kańskim zakazom stosunki 
handlowe między krajami 
demokratycznymi i kapitali­
stycznymi coraz bardziej się 
rozwijai ą.

E. D.
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konferencjąk r a jó w
azjatyckich

DELHI PAP. Jak podaje JIin 
duska Agencja Prasowa, w kon 
ferencji krajów azjatyckich, któ 
ra ma odbyć się w Delhi w 
pierwszym tygodniu kwietnia 
brM weźmie udział ok. 300 de­
legatów. W skład powołanego 
już sekretariatu konferencji 
wchodzą przedstawiciele 9 kra­
jów

Przewodniczącą sekretariatu — 
p. Rameshwari Nehru w rozmo 
wie z dziennikarzami oświad­
czyła, że podczas konferencji 
będą omawiane różne istotne 
problemy azjatyckie. Wyraziła 
ona przekonanie, że konferen­
cja stworzy podstawy do przy­
szłych konsultacji i współpracy 
między różnymi krajami Azji w 
dziedzinie polityki zagranicznej. 
W czasie spotkania ma być omó 
wiony również problem niebez­
pieczeństwa broni termojądro­
wej oraz sprawa zastosowania 
energii atomowej w celach po­
kojowych.

Precz z odbudowq Wehrmachtu!

Naród niemiecki
kontynuuje imlkę

W interesie 
światowego pokoju

Uchwały 
Izby Ludcwej

NRD
BERLIN PAP. Po dys­

kusji Izba Ludowa NRD 
uchwaliła jednomyślnie 
proklamację do narodu nie 
mieckiego, w której, po za 
aprobowaniu propozycji 
rządu w sprawie przepro 
wadzenia ogólnoraiemiec- 
kiego referendum ludowe 
go, oświadcza m in. na za 
kończenie:

Wzywamy naród nie­
miecki, aby zamanifesto­
wał przed całym światem 
swą zdecydowaną wolę de 
mokratycznego zjednocze­
nia Niemiec. Niemcy sto­
ją dziś na rozdrożu. Wybi 
ia dla nas wszystkich go­
dzina czynu. Nikt już nie 
może uchylać się od po­
wzięcia decyzji. Wszyscy 
miłujący pokój Niemcy 
muszą się porozumieć, aby 
obalić zgubne okłady pa­
ryskie.

Ponadto Izba Ludowa 
przyjęła wńiosek wszyst­
kich frakcji, przewidujący 
przyjęcie przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczną 
wszystkich młodych Niem 
ców, którzy walczą w 
Niemczech zachodnich 
przeciwko remilitaryzacji 
i bronią się przed grożącą 
im rekrutacją do Wehr­
machtu i przed prześlado­
waniami. Będą oni mogli 
pracować lub studiować w 
NRD aż do chwili, gdy w 
Niemczech zachodnich za­
panują normalne stosunki 
i gdy będą mogli wrócić 
do swych rodzinnych miej 
scowości oraz żyć i praco­
wać tam w warunkach po 
koju i wolności.

E d e n
podróżuje

DELHI PAP. Minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
Anthony Eden, który po konfe­
rencji krajów SEATO w  Bang­
koku dokonał inspekcji brytyj­
skich sił zbrojnych na Mala­
jach. przybył 2 marca rano do 
stolicy Burmy — Rangunu. Po 
3-godzinnym pobycie w Rangu- 
nie Eden odleciał do Indii i 
wieczorem przybył do Delhi.

W  Delhi minister Eden odbę­
dzie rozmowę z premierem In­
dii Nehru 1 omówi m. In. spra­
wę sytuacji w rejonie Taiwanu.

przeciwko
układom paryskim

BERLIN PAP. Społeczeństwo całych Niemiec kon 
tynuuje walkę przeciwko realizacji układów parys­
kich.

Na licznych wiecach, ze­
braniach i manifestacjach 
ludność Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej potępia 
decyzję parlamentu zachod­
nio . niemieckiego podkreśla 
jąć, że jest ona sprzeczna z 
wolą większości narodu nie­
mieckiego.

Związkowcy z 1S wielkich 
zakładów pracy w Lipsku w 
imieniu przeszło 54 tysięcy 
robotników zatrudnionych w 
tych zakładach wyrazili zgo 
dę na propozycję związkow­
ców francuskich, aby zwołać 
europejską konferencję robot 
nicz; przy udziale przedsta­
wicieli wszystkich organiza­
cji związkowych. Związkow­
cy z Lipska zaproponowali, 
aby konferencja ta odbyła 
się w Lipsku w dniach 22 — 
24 kwietnia br.

Omawiając wyniki gloso­
wania w Bundestagu ‘„Tae- 
gliche Rundschau” przypomi 
na, że w parlamencie boń- 
skim zasiada 85 przemysłów 
ców, bankierów i 51 obszar­
ników. Kierownicza stanowi 
ska w koncernach zachod­
nio - niemieckich zajmuje 
85 deputowanych, zaś 138 
miejsc przypada na tzw. wol 
ne zawody, przy czym cho­
dzi tu przeważnie o adwoka­
tów, pozostających na służ­
bie monopoli.

Również w Niemczech za­
chodnich uchwała Bundesta 
gu spotkała się z potępieniem 
większości społeczeństwa.

W ubiegłą niedzielę odby­
ła się w Karlsruhe konferen 
cja socjaldemokratycznej or­
ganizacji młodzieżowej „Fal­
ken” W konferencji wzięło 
udział 73 delegatów z całej 
Badenii — Wirtembergii. U- 
chwalili oni rezolucję, w któ 
rej stwierdzają, że ratyfika­
cja układów paryskich zagra 
ża zjednoczeniu Niemiec i 
wezwali wszystkich młodych 
Niemców do włączenia się do 
ruchu ludowego przeciwko 
tym układom.

Frakcja SPD w Landtagu 
Nadrenii — Palatynatu złoży 
ła wniosek domagający się, 
aby rząd Nadrenii — Palaty 
naiu zaprotestował w Bun­
desracie przeciwko ratyfika- 
cii układu w sprawie Zagłę­
bia Saary.

Przemawiając 1 bm. w 
Bonn do kilkudziesięciu 
dziennikarzy amerykańskich 
Adenauer, poruszył sprawę 
realizacji układów paryskich 
i oświadczył, iż „ma nadzie­
ję, że wszystko pójdzie 
względnie szybko”. Następ­
nie powiedział chełpliwie: 
„Świat zobaczy, że układy 
paryskie nie są tylko świ­
stkiem papieru” . Adenauer 
zapewnił, te remiłitaryzacja 
Niemiec zachodnich rozpocz- 
nie się natychmiast i zażą­
dał jak najszybszej ratyfika 
cjł układów paryskich przez 
Francję.

Wymowne
oświadczenie

Eisenhowera

Rozwój rolnictwa
w  Chinach Ludowych

PEKIN PAP. W Chińskiej Re­
publice Ludowej istnieje obec­
nie 5S0 tvs, rolniczych spółdziel­
ni produkcyjnych. Połowa wszy 
sfckich gospodarstw spółdziel­
czych powstała w roku ubieg­
łym.

W prowincji Hupei — najwięk 
szym okręgu bawełnianym Chin 
— chłopi założyli ion tys. spół­
dzielni, które zrzeszają 34 proc. 
wszystkich gospodarstw. W pro­
wincji Szantung, która jest głów 
nym producentem pszenicy, ist­
nieje 80 tys. spółdzielni produk­
cyjnych. 20 proc. chłopów teł 
prowincji — to spółdzielcy. W 
prowincji Kuangsi, dla której 
1554 r. był pierwszym krokiem 
kolektywizacji, powstało do kor. 
ca grudnia 8.500 spółdzielni.

100 tys. gospodarstw zespoło­
wych, które powstały wiosną

ub. roku, uzyskało plony z ha
0 15—20 proc. wyższe niż uzys­
kane przez chłopów gospodaru­
jących indywidualnie.

W centralnych i południowych 
okręgach prowincji Kwantung 
rozpoczęły się już siewy wio­
senne. Na półwyspie Leiczżou
1 wyspie Hainan chłopi przystą­
pili do siewu ryżu, prosa, ku­
kurydzy i Innych wczesnych 
roślin zbożowych. Rolnicy tej 
prowincji postanowili w roku 
bieżącym zebrać o 10 proc. zbóż 
więcej niż w roku ubiegłym.

Pomyślny rozwój rolnictwa w 
Chinach możliwy jest dzięki po­
mocy udzielanej chłopom przez 
państwo. Pomoc ta wzrasta z 
roku na rok. 13.300 miliardów 
juanów (w przeliczeniu na starą 
walutę) otrzymali chłopi tytu­
łem pożyczki w roku bieżącym.

NOWY JORK PAP. W 
dniu 2 marca odbyła się kon 
ferencja prasowa u prezyden 
ta USA Eisenhowera.

Jeden z dziennikarzy pro­
sił Eisenhowera, aby wypo­
wiedział się na temat propo 
zycji dziennika „Des Moines 
Register” w sprawie wymia 
ny między Stanami Zjedno­
czonymi a ZSRR delegacji i 
specjalistów w dziedzinie ho 
dowli. Prezydent stwierdził, 
że jest za tym, aby specjali 
ści radzieccy odwiedzili Sta 
ny Zjednoczone i zapoznali 
się z hodowlą zwierząt gos­
podarskich w farmach ame­
rykańskich. Eisenhower o- 
świadczył, że jego zdaniem, 
osobiste spotkania z ludźmi 
z różnych krajów i części 
świata oraz wymiana do­
świadczeń mogą dać tylko 
pozytywne wyniki. Przypom 
niał on, że podczas swej wi­
zyty w ZSRR zwiedził kilka 
ferm radzieckich. Ludzie ra­
dzieccy — powiedział prezy­
dent — żywo interesowali 
się sprawą produkcji rolnej 
w Stanach Zjednoczonych. 
Jednakże prezydent dodał, że 
wizyty radzieckich specjali­
stów • rolników w Stanach 
Zjednoczonych byłyby zwią­
zane z szeregiem trudności, 
z których główną byłaby u- 
stawa amerykańska ograni­
czająca wjazd do Stanów 
Zjednoczonych.

Mimo ratyfikacji ukła­
dów paryskich przez Zgro­
madzenie Narodowe, cały 
naród francuski nie ustę­
puje w walce przeciwko 
tym układom. Ludzie miast 
i wsi francuskich wyraża­
ją swój gorący protest 
przeciwko wskrzeszaniu 
nowego Wehrmachtu.

Na zdjęciu: Pracownicy 
warsztatów mechanicz­
nych obsługujących metro 
i autobusy w Paryżu de­
monstrują przeciwko ukła­
dom paryskim.

Fot. — CAF

USA montujt!
blok wojskowy państw
Środkowego Wschodu

LONDYN PAP. Jak dono­
szą z Karaczi (Pakistan), uka 
żujący się tam dziennik 
„Dawn" pisze, że w przy­
szłym tygodniu odbędą się 
między przedstawicielami Ira 
ku, Iranu i Turcji rozmowy 
w sprawie utworzenia bloku 
wojskowego państw Środko­
wego Wschodu.

.  * *
RZYM PAP. Agencja ADN 

donosi z Waszyngtonu, że De 
parlament Stanu rozpatruje 
plan wciągnięcia Włoch do 
bloku państw Środkowego ku i będzie mogła zachować 
Wschodu. Powiązanie krajów swoje bazy wojskowe na je- 
arabskich z blokiem północ- go terytorium, 
no-atlantyckim za pośrednie- Minister spraw zagranicz- 
twem Włoch pozbawiłoby nych Anglii — Eden, który w 
Turcję „roli ogniwa“ , a jak pierwszych dniach marca od-

skupia się obecnie na Iranie 
i Syrii w celu wciągnięcia 
ich do agresywnego bloku 
wojskowego montowanego 
przez USA i Anglię na Śród 
kowym Wschodzie.

Komentując przyczyny 
przychylnego ustosunkowa­
nia się dyplomacji angiel­
skiej do turecko-irackiego 
paktu wojskowego, korespon 
dent stwierdza, że Anglia 
przyłączając się do tego pak 
tu uzyska prolongatę owego 
układu z Irakiem z 1930 ro-

wiadomo, kraje arabskie wy 
stępują przeciwko dominują­
cej pozycji Turcji, w bloku 
Środkowego Wschodu, gdyż 
obawiają się powrotu czasów

będzie spotkanie z członkami 
rządu Nuri Saida w Bagda­
dzie, ma poruszyć sprawę 
przystąpienia Anglii do ukła 
du turecko-irackiego. W roz

„imperium ottomańskiego". mowach bagdadzkich Eden 
W ten sposób za pośrednie- ma również rozpatrzyć z rzą- 
twem Włoch. Stany Zjedno­
czone usiłują wciągnąć 
wszystkie kraje arabskie do 
paktu wojskowego krajów 
Środkowego Wschodu.

We włoskich
*

kołach rzą-

dem Iraku, w jaki sposób 
wciągnąć Syrię do montowa­
nego bloku Środkowego 
Wschodu.

* * *
Prasa egipska omawiając 

sytuację na Środkowym

Awanturnicze
wystąpienie Churchilla

Na ostatnim posiedzeniu 
Izby Gmin w dniu 1 marca 
br. Winston Churchill wygło 
sił obszerne przemówienie w 
dyskusji nad opublikowaną 
ostatnio „Białą księgą”, do­
tyczącą zbrojeń brytyjskich. 
Przemówienie to, utrzymane 
w bardzo agresywnym tonie, 
koncentrowało się na dwóch 
głównych tezach propagando 
wych. Pierwsza zakładała 
rzekomą przewagę amerykan 
ską i słabość radziecką w 
dziedzinie broni atomowej i 
termojądrowej oraz środków 
jej transportu. Druga spra­
wa — że pokój może być za­
pewniony jedynie na drodze 
potężnego wyścigu zbrojeń 
atomowych.

Churchill stwierdził m. iin.: 
„Według posiadanych przeze 
mnie wiadomości Stany Zjed 
noczone są dziś jedynym kra
jem na świecie mogącym których Rosjanie będą mogli 
przeprowadzić w ciągu kilku startować do ataków(!) z
godzin atak na pełną skalę 
przy pomocy bomb wodo­
rowych. Rosja dopiero w 
ciągu trzech lub czterech, a 
być może więcej lat będzie 
posiadała tę broń 1 możność 
przetransportowania jej nad 
miasta północno-amerykań- 
skie“ .

Pomińmy już fakt, że całe 
przemówienie naszpikowane 
jest antyradzieckimi kłam­
stwami.

Zastanawia jednak naiw­
ność tak wytrawnego dyplo­
maty, jak Churchill. Czyżby
nie zdawał sobie sprawy, że komunistycznej 1 działalnoś 
Związek Radziecki już od ot zwolenników. Temu 
dawna posiada tajemnicę bro właśnie musimy się przeciw­
ni atomowej i termo jądro- stawić”.
wej? Czyżby nie wiedział, że Teraz już wszystko jasne: 
Związek Radziecki posiada „Niech Bóg nie dopuści do 
również doskonałe samoloty wojny, niech nastąpi pow- 
odrzutowe zdolne do lotów szechne rozbrojenie i pokój, 
na dalekie odległości w wy- ate niech to będzie pokój 
padku, gdyby zaszła tego po- t>ez komunistów, bez Związ- 
trzeba? A mógłby mu o tym ku Radzieckiego, bez krajów 
przypomnieć angielski gene- demokracji ludowej, pokój, 
rał James Stowell, który byt który podyktuje przewaga 
świadkiem ostatniej wielkiej (rzekoma) _ nasza (Anglii) i 
parady lotniczej na Placu Amerykanów. To można wy- 
Czerwonym w Moskwie. Ge- czytać w przemówieniu Chur

dzących projekty Departa- Wschodzie stwierdza, że w 
mentu Stanu spotkały się z tych dniach odbyły się na 
całkowitym uznaniem. ten temat rozmowy angiel-

* *  * sko-francuskie w Londynie
PARYŻ PAP. Londyński W rozmowach tych Francja 

korespondent agencji „France miała wysunąć propozycję 
Presse" donosi, że uwaga łon przyłączenia się do paktu tu 
dyńskich kół politycznych recko-iraekiego w wypadku

przystąpienia do tego paktu 
Anglii i USA.

LONDYN PAP. Dzienniki 
irańskie donoszą o rozmowach 
pomiędzy rządami Iraku i 
Turcji w sprawie wciągnię­
cia Iranu do tworzonego 
przez USA i Anglię agresyw­
nego bloku Środkowego
Wschodu.

Prasa podkreśla, że rząd 
irański nie zajął jeszcze ofi­
cjalnego stanowiska w spra­
wie swego przystąpienia do 
bloku Środkowego Wscho­
du.

* * *
W związku z montowa­

niem agresywnego bloku
Środkowego Wschodu odbył 
ostatnio podróż do Pakista­
nu. prezydent Turcji Celal 
Bayar wraz z liczną grupa 
specjalistów wojskowych i 
członków rządu.

LONDYN PAP. Jak dono­
szą z Bagdadu, król Iraku 
Feisal ratyfikował 28 lutego 
turecko - iracki pakt woj­
skowy podpisany ostatnio w 
Bagdadzie. Dzień wcześniej 
— 27 lutego pakt ten został 
zaaprobowany przez Medż- 
lis turecki oraz Izbę Depu­
towanych i senat Iraku.

Prasa wskazuje na po­
śpiech, z jakim Turcja i 
Trak podpisały a następnie 
zaaprobowały pakt wojsko­
wy, który w myśl planów 
dyplomacji amerykańskiej i 
angielskiej stanowić ma 
podstawę do stworzenia na 
Środkowym Wschodzie nowe 
go, agresywnego bloku mili­
tarnego.

W kołach dziennikarskich 
zwraca się uwagę na niektó 
re artykuły opublikowanego 
27 lutego tekstu paktu turec 
ko - irackiego, a zwłaszcza 
na ąrtykuł stwierdzający, że 
„układ jest otwarty dla każ 
clego państwa“ uznawanego 
przez obu sygnatariuszy pak 
tu. Dziennik „Times“ komen 
tując ten artykuł paktu okre 
śla go jako „najważniejszą 
część układu turecko - irac­
kiego, ponieważ przewiduje 
stworzenie stałej organizacji 
regionalnej“ .

kiem, aby rzeczywiście od­
straszał“. Tłumacząc to na 
inny język należałoby powie­
dzieć: Churchill dąży do roz­
brojenia i do pokoju, ale dro 
gą do tego pokoju jest za­
straszenie narodów amery­
kańską przewagą zbrojenio­
wą.

Omawiając rządowy prog­
ram podjęcia przez Wielką 
Brytanię produkcji broni ter 
mo jądro wych, Churchill po­
wiedział: „Celem wniesienia 
naszego wkładu w ten strach 
musimy oprzeć się na bazie 
najnowszych broni jądrowych 
i środków ich transportu. 
Gdyby miała rozpocząć się 
wojna — oby Bóg do tego 
nie dopuścił — będziemy mu 
sieli, my i Amerykanie, być 
w stanie zniszczyć natych­
miast bardzo wiele celów. 
Istnieje cała masa lotnisk, z

bombami „H “, gdy tylko bę­
dą posiadali bombowce nada 
jące się do ich transportu”.

Można by cytować więcej 
podobnie awanturniczych 
zwrotów w przemówieniu 
Churchilla. Jednak jedno w 
najbardziej może dosadny 
sposób odkrywa prawdziwe 
intencje Churchilla. Stwier­
dził on bowiem:

„Jestem pełen podziwu dla 
narodu rosyjskiego — jego 
dzielności, jego licznych ta­
lentów' i miłej natury. Jed­
nakże nienawidzę doktryny

nerał Stowell po przybyciu 
do Anglii opublikował oś­
wiadczenie, w którym stwier 
dził:

„Związek Radziecki dyspo 
ntije samolotami bombowy­
mi dalekiego zasięgu, które 
nie mają sobie równych pod 
względem technicznym, a 
szybkością nie ustępują na­
wet myśliwcom. Samoloty te 
z ładunkiem bomb atomo­
wych lub wodorowych mogą 
odbyć loty z ZSRR nad Ame 
ryką bez lądowania i uzu­
pełniania paliwa”.

W świetle tej wypowiedzi 
wszystkie wynurzenia Chur­
chilla należy rozpatrywać 
(podobnie jak wspomnianą), 
jako próbę stosowania meto­
dy zastraszania naro­
dów rzekomą przewagą 
angielską i amerykań­
ską w dziedzinie broni 
jądrowej. Churchill rzeczy­
wiście tak to nazwał: „poli­
tyką obrony przez strach"... 
„Strach może stać się rodzi­
cem rozbrojenia Dod warun-

chilla.
Lecz cóż, mister Churchill 

pomylił się i w tym wypad­
ku. Tak jak pomylili się po­
dobni jemu rzecznicy poli­
tyki z pozycji siły, którzy roz 
pętali wojnę w Korei i Indo 
chinach — i tak jak mylą 
się ci wszyscy, którzy usi­
łują stosować politykę za­
straszania narodów bomba­
mi atomowymi i wodoro­
wymi.

Stosunki handlowe
między Chinami 

a Mongolią
ULAN-BATOR PAP. Zgodnie 

z podpisaną ostatnio umową, 
hodowcy mongolscy sprzedadzą 
w roku bieżącym Ogólnochińs- 
kiej Centrali Spółdzielni Skupu 
i Zaopatrzenia 20.000 koni po­
ciągowych. W roku 1954 Chiny 
zakupiły w Mongolskiej Repu­
blice 10.000 koni

Mimowolny przyczynek
i zła wróżba

N 'IEMAŁO trudu i 
wysiłku kosztowa 
ło w minionych la 
tach prasę emigra 

cyjną przekonywanie swych 
% czytelników, że w Polsce 
% nic się nie robi, że odbu- 
j  down Warszawy jest reżi-
♦ mową propagandą, zagospo
♦ darowanie Ziem Zachod-
♦ nich — komunistycznym i wymysłem, a Nowa Huta 
t  — po prostu złudzeniem 
i optycznym. Można więc so 
I  bie łatwo wyobrazić zdzi- 
\ wienie czytelników parys- 
X kiej „Kultury“, gdy w jed- 
| nym z ostatnich numerów
♦ pisma przeczytali o ankie- 
| cie na temat: „Czy prze- 
% miany w Polsce są odwra- 
X calne?"
I  — O jakie przemiany cho 
X dzi? — mają prawo zapy­

tać, a my wraz z nimi. 
Chyba nie o „wyludnione 

. pustynie na Ziemiach Za- 
% chodnich"? Może o „najazd 
% Chińczyków na polski 
% Śląsk"? Może o „konfiska-
♦ ty dziel Mickiewicza"? Ale 
J nie. „Kultura" wyjaśnia da
♦ lej, że:
♦ „dziedziny, o które tu 

chodzi, są następujące: a) 
Rolnictwo, b) Przemysł, 
c) Rzemiosło, d) Handel, 
e) Finanse, f) Sprawy spo 
łeczne".
A więc nie tylko reźimo

♦ wa propaganda, komuni­
styczne wymysły i bolsze­
wickie kłamstwa? Okazuje 
się, że w tej Polsce są jed 
nak przemiany, i to we 
wszystkich dziedzinach ży­
cia.

% Takie przyznanie nie 
X przychodzi łatwo. To praw
♦ da. Jest jednak wynikiem
♦ rzeczywistości, z którą li- 
| czyć się musi nawet pary- 
T ska „Kultura". Nie wystar 
| czy sam upór w powtarza- 
«  niw u> różnych wariantach 
f  — „To tylko propaganda". 
| Czasem zawodzi nawet naj 
X szczersze i najgorętsze po-
♦ stanowienie niewidzenia
♦ rzeczy jak najbardziej wi-
♦ docznych. Przychodzi wre-
♦ szcie moment, gdy nie moi 
X na już dłużej podawać czy 
| tętnikom swych pobożnych 
X życzeń za rzeczywistość,
| Sytuacja rzeczywiście
♦ przykra. „Kultura" próbu-
♦ je jednak wyjść z niej z ho
»  norem.. Zastrzega się więc: 
t  „Redakcja ma nadzie-
X ję, że ankieta stworzy pe 
| wien przyczynek do te- 
X orii odwracalności prze­

mian".
A więc przemiany w Pol

♦*

I  sce są. Ale od czego emi- 
t gracja na paryskim i 
X dyńskim bruku! Oni 
X w Polsce zreformowali 
»

lon-
tam

wprawdzie całe życie — 
ale my im pokażemy! My 
opracujemy przyczynek do 
teorii odwracalności prze­
mian!

Propaganda emigracyjna, 
tylekroć zakładająca bez­
brzeżną naiwność swych 
odbiorców i tylekroć bole­
śnie się na tym założeniu 
potykająca, tym razem nie 
ryzykuje już buńczucznego 
zapewnienia: „Przywróci­
my wszystko do przedwo­
jennego stanu!"

Nawet paryska znajo 
mość narodu polskiego wy 
starcza, by zrozumieć, że 
takie postawienie sprawy 
nie miałoby nawet cienia 
prawdopodobieństwa. To­
też „Kultura" zapytuje 
skromnie:

„Które z przemian sa 
obiektywnie odwracalne, 
a które są obiektywnie 
nieodwracalne?... Które 
z przemian odwracalnych 
należałoby pozostawić?.... 
Jeżeli dana reforma nie 
powinna być uchylona, 
to dlaczego?...“
Te pytania na łamach 

emigracyjnego pisma nabie 
rają szczególnie pikantne­
go smaczku. A jaki to cios 
dla wiernych! Więc nie jest 
jeszcze pewne, że dziedzice 
wrócą do swych majątków, 
te przykładnie ukarzą roz­
zuchwalone chłopstwo, te 
„prawowici"  właściciele 
wrócą do swych fabryk i 
kopalń, aby tam zaprowa­
dzić swój, kapitalistyczny, 
porządek, usankcjonowany 
redukcjami i bezrobociem?

Tyle lat propaganda emi 
gracyjna łudziła spełnie­
niem podobnych snów. Ty 
le lat po nocach marzył 
się je j czytelnikom powrót 
do utraconych włości, fa­
bryk, kopalń i ciepłych po 
sadek. A tu nagle... „nie­
odwracalne przemiany... 
które reformy pozostawić... 
których nie uchylać?..."

Tak się nie godzi! — ma 
ją prawo zawołać zawiedze 
ni czytelnicy „Kultury". 
Nawet bowiem przy śred­
nie] zupełnie dozie inteli­
gencji można pojąć, że roz 
trząsanie takich pytań 
przez paryską „Kulturę", to 
zla wróżba dla tych, któ­
rzy, pławiąc się w niena­
wiści do ludu i jego dzieła, 
jak tonący brzytwy chwy­
tali się zapewnień propa­
gandy emigracyjnej. Ze ta 
ankieta to — wbrew żarnie 
rżeniom redakcji i życze­
niom jej czytelników — mi 
mowolny przyczynek do te 
orii nieodwracalności prze 
mian w Polsce,

Bar.

Po woiaiach Dullesa

Doktryna USA -  to zaprzeczenie
zasady pokojowego współistnienia

Jak już donosiliśmy, Dul- mogli żyć w atmosferze poko 
3 "dbył szereg podróży do ju. Przebieg konferencji w

Bangkoku, gdzie Dulles 
przedstawił tę właśnie dok­
trynę, utwierdza nas w prze 
konaniu, że pakt SEATO o- 
party jest na zasadzie inge­
rencji w wewnętrzne spra­
wy innych krajów" Doktry­
na Dullesa — kontynuuje 
dziennik — to wyraźne za­
przeczenie zasady pokojowe, 
go współistnienia.

krajów azjatyckich. Wiąże 
się to ze wzmożeniem dzia­
łalności dyplomacji amery­
kańskiej w Azji południowo- 
wschodniej po konferencji 
SEATO w Bangkoku.

PEKIN PAP. Jak donoszą
z Rangunu, dziennik „New 
Times of Burma” opubliko­
wał artykuł wstępny zatytu­
łowany „Doktryna Dullesa“ . 
Dziennik podkreśla, że „nie 
dawna wizyta sekretarza sta 
nu USA w Rangunie nie 
przyczyniła się do polepszę 
nia stosunków między Bur- 
mą a Stanami Zjednoczony­
mi. Doktryna Dullssa — pi­
sze cynicznie dziennik — 
jest następująca: Stany
Zjednoczone muszą się 
wtrącać do spraw we­
wnętrznych innych kra­
jów po to, aby Amerykanie

Jeden z takich właśnie samolotów (transkontynentalny bombowiec odrzutowy Tu-37) 
oglądał sen. Stowell na para dzie 1-Majowej w Moskwie. I gen. Stowell pamięta o tym.

A mr Churchill... zapomniał.

Wokół abdykacji 
króla Kambodży
PARYŻ PAP Jak 1uż donosi­

liśmy, krół Kambodży Norodom 
Sihanug abdykował na rzecz 
swego ojca księcia Suramarit.

W Paryżu uważają, że abdyka­
cja króla Sihanuga łączy sie ?,e 
stanowiskiem niektórych partii 
politycznych Kambodży, które 
sprzeciwiały się wprowadzeń hi 
przez króla tzw. ..reform kon­
stytucyjnych“. ..Monde“ wyiaś- 
nia. że Sihanug zamierzał pod­
ważyć wpływy wszystkich par­
tit politycznych, które nie uzna­
wały jeao polityki.

na zbrojenia

niemierkie
BERLIN PAP. Boński kores­

pondent agencji Reutera dono­
si. że na oierwszvyn posiedzeniu 
gabinetu bońskiego po ratyfika 
cji układów w Bundestagu dy­
skutowana była sprawa emitowa 
nia pożyczki wewnętrznej na po 
krycie kosztów remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.
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W tych dniach redakoja nasza otrzymała list od 
czytelnika, w którym polemizuje on z artykułem pt. 
„Sprawa nieprywatna“, zamieszczonym w naszej 
gazecie dn. 26. I. br. nr 22 {2566), Artykuł zajmował 
się problemem postawy moralnej członków partii. Ze 
wzglądu na charakter poruszonych w tym artykule 
zagadnień, Ust, jaki otrzymaliśmy, wymaga — naszym 
zdaniem — przedyskutowania. Tym bardziej, że są 
to sprawy, o których dyskutuje się często „prywat­
nie", zamiast mówić o nich otwarcie. Dlatego poda­
jemy niżej fragmenty wspomnianego listu, bez istot­
nych poprawek redakcyjnych, i prosimy naszych Czy 
telników o zabranie głosu w sprawach w nim poru­
szonych.

Listy prosimy kierować na adres redakcji: 
Gdańsk, ul. Targ Drzewny3l7, z dopiskiem na koper­
cie: „Dyskusja rodzinna".

liwa Np. rozpatrzono sprawę 
pewnej rodziny, małżeństwa, 
nie pod kątem, czy to jest 
właściwie dobrane małżeń­
stwo, czy jedno drugiemu od 
powiada, ale tylko pod ką­
tem: za wszelką cenę utrzy­
mać, nie dać się rozsypać 
Po takim rozpatrzeniu spra­
wy członkowie komisji par­
tyjnej mówią: „Widzicie — 
naprawiliśmy stosunki mie­
dzy nimi, teraz będą żyć w 
zgodzie".

Czy naprawdę naprawili? 
Nie. On, członek partii ma­
jąc prawdziwe sumienie ko 
munisty, któremu zależy na 
partii, aby uniknąć wykluczę

_ , , . , . . . nia z partii, przyrzeka poprą
Ostatnio ukazał się w ,,Gło wią: „Jak to, towarzyszu, wy wę, choć nie kocha tej ko- 

sie Wybrzeża artykuł tow. jesteście na stanowisku, biety, ani ona jego. W domu 
A. Łagowskiego pt. „Spra- gdzie wasza komunistyczna żyją od tego czasu for- 
wa nieprywatna“. _ Według moralność“, i na tym się koń malnie, kłócą się, ale on bar- 
mnie, przedstawia on czy wyjaśnienie, bo nie wie- dziej maskuje się, bo boi się 
sprawę jednostronnie. Właś- dzą sami, jak dalej wyjaś- partii. Życie ma złamane, do 
ciwie miałbym pytanie do niać. Posługują się więc tym lat 40—45 żyje przymusowo 
tow. łagowskiego, jakim starym sloganem i myślą, że - - - - 
właściwie ma być prawdziwy są „wychowawcami“ młode- 
komunista? Czy tylko dlate- go pokolenia, młodych komu- 
go nie może być komunistą, nistów, chociaż im samym 
ze nie docenia rodziny i od sumienie mówi, że przecież 
czasu do czasu „zdradzi*' żo- to nie jest krzywda dla o- 
nę? Albo ten członek partii gółu, dla naszego budow- 
jest komunistą, który „wzo- nictwa, że członek partii nie 
rowo" żyje z żoną, a właści- musi być z drzewa, 
wie innych najważniejszych

4 bochenki Chleba i 8 jajek
—  wynagrodzenie 9 Eudzi
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z kobietą, której nie kocha, 
często nienawidzi. Bo potem 
można żyć bez miłości, jedy­
nie z przyzwyczajenia.

Rozpatrując życie rodzinne 
członków partii należy nie 
tylko brać pod uwagę to, ab” 
je nadal utrzymać (choć już 
nie ma podstaw życiowych), 
ale trzeba, aby partia czasa­
mi pomogła rozwiązać źle

„-„ł , . - - „ W naszej dobie rodzina
cech komunisty me posiada? jest i będzie przez dłuższy

My czasami stawiamy pom okres podstawową komórką dobrani małżeństw^ co be-
nila wdzięczności tym, do społeczeństwa. Dlatego słusz dzie z korzyścią dla ca>ego
których pod względem „wzo na jest metoda stosowania społeczeństwa
rowej moralności“ nie mamy praktyki dyscyplinarnej dla
zastrzeżeń. Jednak gdy spój- członków partii, którzy roz- 
rzymy okiem prawdziwego bijają z błahych przyczyn ro
komunisty, to zobaczymy, dzinę. Np. mężczyzna bez
że taki „moralista“ to — so- żadnych uczuć ludzkich, bez
bek. Jak są jakieś trudności sumienia, który przepija za-
na rynku, to po cichu szem- robki, robi awantury, cechu­
j e ,  narzeka na partię i całą je go zupełny brak troski o
politykę naszą. Starałby się dzieci, których ma 3—4, a
nakraść jak najwięcej z dob nawet 5 i więcej. Pomimo że
ra społecznego, z mienia so- może być dobrym pracowni-
ejalistycznego, i jak szczur kiem, czy też fachowcem, to
znosić do swego gniazda, taki nie powinien znaleźć li-
Nigdy taki sobek nie da spo- tości w partii i całym społe- i -  7 ...
łeczeństwu swojej energii, czeństwie. 1
swej zdolności. Przyczyna jest obiektywna.

Drugi typ „wzorowców“, Dlaczego? Dlatego, że wpływ 
to ludzie zakiśli, z drewnia- na psychikę tego człowieka 
nymi uszami na wszystkie u- wywiera otoczenie, wypadki, 
czucia ludzkie, głosy itp. Nie iakie dzieją się codziennie w 
umieją patrzeć na życie, społeczeństwie. On widzi to 
Wprawdzie wysunięto ich na ’ naśladuje, a niekiedy stara 
stanowiska, ale sami żyją, się „dorównać , kroku“ lu- 
jak mech na kamieniu i lu- dziom młodym, wolnym od 
dziom żyć nie dają. Ich żo- obowiązku rodzinnego. Bo 
ny, wychodząc za mąż nie z weźmy łudzi, którzy żyją w 
prawdziwej miłości, a dla odosobnieniu od otoczenia, 
kariery, opamiętały się, że od życia towarzyskiego. Na 
ze swymi zapleśniałymi nu- °g°ł żyją z sobą dobrze, ko­

chają się i oprócz siebie nie 
widzą nikogo lepszego. Ale 
postawmy sobie pytanie, jak

dziarzami nie mogą żyć i za­
czynają swe uczucia kiero­
wać do bardziej odpowia­
dających im mężczyzn. 
Wtedy ów „moralista", wi­
dząc, że jego małżonka w 
nim nic nie widzi (no bo i 
wprawdzie nic ciekawego w 
nim nie ma), zaczyna krzy­
czeć z zazdrości przez wszyst

..Niektórzy powiedzą, że 
członek partii wie (powinien 
wiedzieć) kogo sobie bierze 
— za to jest odpowiedzialny 
przed wtasn.ym sumieniem. 
Owszem, tak jest. Ale teore­
tycznie jest to stary, wy­
świechtany slogan. Mam sze 
reg przykładów, że niedobra­
ne małżeństwo żyło ze sobą, 
jak pies z kotem. No i od­
powiedni „moraliści" zaczęli 
leczyć tak, aż wydalili człon- 

Potem rozeszło 
się to „małżeństwo". Mając 
już doświadczenie — męż­
czyzna, czy kobieta — dobra­
li sobie naprawdę ludzi god­
nych siebie.

Co robić w tym wypadku 
7. dziećmi? Ja myślę, że gdy 
nie można sprawy rozwią­
zać w ramach małżeństwa 
to należy śmielej stosować 
zasadę społecznego bezpłat­
nego wychowania dzieci, po­
trącając odpowiedni podatek 
od mężczyzny lub kobiety 
jeżeli zrzekną się dzieci.

...Myśl moja była przede 
wszystkim nastawiona na

Prawdopodobnie prócz 
członków załogi naszego stał 
ku nie ma w Polsce takiego 
człowieka, który miałby 
możność przebywania przez 
?0 dni na wyspie Jawie w 
porcie Dżakarta. Dlatego też 
wielu wyobraża tu życie 
caikiem inaczej, niż wyglą­
da ono w rzeczywistości. 
Bezsprzecznie, okolice tam­
tejsze są malownicze i przy 
jemne — oczywiście dla 
tych, którym służy przeby­
wanie w strefie tropikalnej. 
Ale nie o krajobrazie chcę 
tutaj pisać.

Główną rzeczą rzucającą 
się w oczy w Indonezji to 
walka starającego się wszel­
kimi sposobami utrzymać 
swoje pozycje kapitału ho­
lenderskiego z wypierający­
mi go coraz bardziej dosyć 
żywotnymi kapitałami . za­
chodnio - niemieckimi i ja­
pońskimi. Najbardziej jed­
nak rozprzestrzenia swe 
macki „opiekuńczy“ kapitał 
Wuja Sama.

Rząd indonezyjski usiłuje 
za wszelką cenę uniezależnić 
się od obcych wpływów i na 
wiązać korzystne dla kraju 
stosunki handlowe z pań­
stwami obozu pokoju. Dowo 
dem tego są zawarte ostat­
nio umowy handlowe ze 
Związkiem Radzieckim. Pol 
ską, Węgrami i Czechosło­
wacją.

Mieliśmy niejednokrotnie 
możność oglądania stolicy 
Indonezji, Dżakarty — mia­
sta wielu kontrastów. Prze­
pych w jakim żyją biali ko 
Jonizatorzy i rodzima bur- 
żuazja ostro kontrastuje z 
nędzą prawdziwych gospor’a 
rzy tego kraju — ludu indo 
tezyjskiego.

Wyobraźcie sobie tylko ta 
ki obrazek. Na głównych uli 
cach Dżakarty, pomiędzy 
dwiema jezdniami znajduje 
sie ujęte w kanał koryto 
prawie stojącej rzeki. 
Wzdłuż niej przez cały 
dzień widać setki kobiet pio 
rąrych w brudno - szarej 
wodzie bieliznę. Często rzeka 
ta służy również do kąpieli. 
Obok tego kanału — po 
dwóch jezdniach suną pra­
wie nieprzerwanie luksuso­
we limuzyny boga ’zy, któ­

rzy z pogardą spoglądają na 
rzękę i nachylone nad nią 
kobiety. Dla właścicieli li­
muzyn zabezpieczona jest 
kąpie] na nadmorskiej plaży, 
dobrze ogrodzonej siatką.

Prostytucja jest tu rzeczą 
powszechną, z której utrzy­
muje się wiele młodych 
dziewcząt. Na każdym kroku 
spotkać można żebrzące dzie 
ci i kaleki

Wielu ludzi choruje na 
malarię i inne choroby. Nę­
dza, w której żyje wielka 
ilość ludzi, jest powodem 
bardzo częstych kradzieży. 
Nędza również jest przyczy­
ną, że policja, która jedno­
cześnie spełnia w porcie ro­
lę celników, jest bez wyjąt­
ku przekupna i parę papie­
rosów starczy na „obłaska­
wienie“ strażnika.

W ostatnim dniu postoju 
w Dżakarcie spotkaliśmy się 
z takim wypadkiem. Robotni 
ey portowi, którzy przyspie 
szyli ostatnią fazę załadun­
ku żądali jako zapłaty dla 9 
ludzi... 4 bochenków chleba 
i .8 jajek.

Wnioski z zaobserwowa­
nych obrazów życia ludno­
ści indonezyjskiej nasuwają 
się same. Nie ten czy inny 
kapitał może wpłynąć na 
zmianę sytuacji w wyzyski­
wanym kraju. Panujący tam 
koszmar nędzy, bezrobocia i 
chorób zniknie tylko wów­
czas, gdy lud indonezyjski 
stanie się pełnoprawnym go­
spodarzem swego kraju.

Gustaw Zygadłowicz
z s/s „Pułaski“

dla pracowników
f lo t y ,  s t o c z n i  i p o rtó w

W ostatnim czasie nakła­
dem Wydawnictw Komuni 
kacyjnych ukazały się 
w sprzedaży następujące 
książki, które zainteresują 
pracowników naszej floty 
handlowej i rybackiej oraz 
portów:

„Zagadnienia fizyki mo­
rza" — W W. Sznlejkin — 
str. 382. cena 30 zł.

„Rurociągi okrętowe — 
przygotowanie i montaż" 
Stefan Kowalewski i Zy­
gmunt Kanrienberg — str 
217. cena 13,25 zł.

„Montaż kadłuba statku 
spawanego" — P. A. Ni- 
kitin — str 215, cena 
12,05 zl.

„Teoria okrętu" — .9
Zagajkiewicz — str. 310 
cena 15,90 zl.

„Odbiory f próby okręto­
we" — Józef Górski —  
str. 262, cena 21,30 zl

.Pływalność i statecz­
ność okrętu“ — J. Kaźmier 
czak — str. 431. cena 
12,40 zł.

.Atlas okrętowych kot­
łów i maszyn parowych“ 
tom I — Kotły, wydanie 
drugie — poprawione i rnz 
szerzone — Michał Kis!e- 
lewski — str. 175, cena 
27,10 zl. Tom II — Maszy­
ny parowe tłokowe — Mi­
chał Kisielewski —■ str. 
145. cena 22.05 zł.

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

Spodziewanej
krytyki nie była
Jeśli zapytać, jak wypad­

ła narada aktywu gdańskiej 
organizacji partyjne! na te­
mat uchwał III Plenum, to 
najkrótsza odpowiedź brzmią 
’aby: nieśmiałość 1 powścią­
gliwość w krytykowaniu KM. 
Z wyjątkiem bowiem tow. 
Sieka. II sekretarza KZ w 
porcie gdańskim, właściwie 
nikt nie zdobvJ sję na kry­
tykę pracy Komitetu Miej­
skiego, A przecież Komitet 
organizował* naradę m in. 
właśnie po to by wysłuchać 
opinii aktywu o swej pracy 
i wyciągnąć z niej wnioski 
dla swej dalszej działalności.

Zebrani towarzysze-— a 
trzeba wiedzieć że saia kon­
ferencyjna KM była dosłow­
nie nabita — omijali .trudne 
zagadnienia w dyskusii. Np. 
tow Brzozowski, członek ple 
rum KM. powiedział z roz- 
braiaiaca szczerością — jak­
że mamy krytykować KM, 
jeśli mv sami źle pracujemy 
w terenie? Powiedziawszy to 
tow. Brzozowsk' przeszedł do 
omówienia kłopotów komite­
tu blokowego, którego jest 
członkiem.

Ten ton traktowania spra­
wy niedociągnięć w pracy 
KM, jako wyczerpanej, nie
wymasaiscei omów.ienia. a 
koncept-owanie uwagi na 
sprawach drobnych, często 
śmiesznie drobnych — był 
niestety dominującą cechą 
większości wystąpień aktywi 
stów. ,

W przemówieniu tow. Wa­
silewskiego z Zakładów Ga

rozwiązać problem umocnię- to> aby partia nie dążyła 
nia rodziny socjalistycznej? »za wszelką cenę“ do utrzy- 
Ja sądzę, że wiele zależy od mania małżeństwa łudzi, kto 
tego, aby nasi kierownicy rzy nie mogą wspólnie żyć i 
partyjni, prasa, radio, pisa- innym życie zatruwają, 
rze itp, zaczęli uczyć, szcze­
gólnie młodzież, jakie my

kie tuby, łącznie z pisaniem chcemy mieć małżeństwo, ja 
do prasy itp. o wzorowej mo- ki jest jego cel. Więcej pro- 
ralności, o tym, aby męż- Pagować prace Engelsa od- 
czyźni nie szukali przygód, nośnie powstania rodziny, 
aby prawie że z domu nie Śmielej stawiać zagadnienia 
wychodzili. Piszę trochę żar- i funkcje rodziny w komu- 
tem, jednak jeżeli ktoś za- nizmie. Myślę, że z tym tro- 
stanowi się nad sensem te- c'hę zostajemy w tyle. 
go, to powie, że tak jest. ...Niekiedy decyzje ko- 

Sprawa prawdziwej morał misji kontroli partyjnej są 
ności jest sprawą delikatną, niesłuszne. Ale każdy' się 
którą nie da się wyjaśnić boi im przeciwstawić (choć 
jednym cytatem Kalinina. sumienie dręczy), bo sprawa 

...Niektórzy „moraliści*' mó moralności jest bardzo draż-

Z poważaniem 

tow. J. K., Gdańsk

-»GŁOS WYBRZEŻA«
oprócz w\dania uka/u Jarego się 
w trójmieście posiada trzy wy­
dania terenowo: „Elbląski Głos 
Wybrzeża“ — obejmujący Elbląg 
I powiat elbląski; wydanie „15“ 
— przeznaczone dla powiatów 
zamieszkałych przez ludność ka­
szubską oraz wydanie „BC“ — 
obejmujące powiaty: gdański, 
nowodworski, tczewski, staro­
gardzki, malborski, sztumski i 
kwidzyński.

Wszystkie instytucje posiada­
jące swe placówki na terenie 
województwa winny zamówić po 
szczególne wydania terenowe na 
szej gazety. Prenumeratę przyj­
mują wszystkie urzędy poczto­
we, placówki pocztowo-teleko- 
munikacyjne oraz listonosze.

Szkoła rybołówstwa mor­
skiego w Gdyni przygotoum 
je nowe kadry dla• naszego 
rybołówstwa. Na Wydziale 
techniki połmrów wyklndoiu 
czynią jest znana rybakom 
instruktorka ob. Pergańska.

Na zdjęciu: Instruktor
Bergańskd objaśnia uczniom 
budowę żaka węgorzowego.

Uczniowie wydziału obsłu­
gi maszyn z zainteresowa­
niem słuchają wyjaśnień dy­
rektora Ulińskiego, który za 
poznaje ich z działaniem su 
waka płaskiego w maszynie 
parowejf

Fot. Z. Kosycarz

rŁ  dniem 1 marca br.
związki zawodowe

p r z e j ę ł y  w y k o n y w a n i eubezpieczeń społecznych
Z dniem 1 marca br. 

wszedł w życie dekret o 
przekazaniu wykonywania 
ubezpieczeń społecznych 
związkom zawodowym. Z 
dniem tym — zgodnie z de 
kretem — przesiała dzia­
łać centrala i terenowe 
oddziały zakładu ubezpie­
czeń społecznych (ZUS). 
Funkcje ich przejęły Cen­
tralny Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych utworzony 
przy CRZZ oraz wojewódz 
kie zarząd”  ubezpieczeń 
społecznych utworzone 
przy WRZZ.

Centralny zarząd, zarzą­
dy wojewódzkie i obwodo­
we ubezpieczeń społecz­
nych wykonują zadania 
ubezpieczeniowe w zakre­
sie zasiłków z tytułu ubez­
pieczenia na wypadek cho 
roby oraz macierzyństwa, 
ubezpieczenia rodzinnego i 
dokonują poboru składek 
ubezpieczeniowych od za­
kładów pracy. Działalność 
w zakresie rent emerytal­
nych i inwalidzkich wyko­
nuje — podobnie jak przed 
wejściem w życie dekretu 
— Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej oraz od­

powiednie agendy przy pre 
zydiach woj. rad narodo­
wych.

W związku z przejęciem 
wykonywania ubezpieczeń 
społecznych przez związki 
zawodowe dotychczasowy 
system wypłaty zasiłków z 
ubezpieczenia chorobowego 
i rodzinnego nie ulega zmia 
nic. Zakłady pracy winny 
wpłacać składkli ubezpie­
czeniowe według dotych­
czasowych zasad. Dotych­
czasowe rachunki ZUS w 
Narodowym Banku Pol­
skim względnie w PKO 
przeznaczone dla wpłat 
składek, są nadal właściwe 
dla wpłat składek do woje 
wódzkieh wzgł. obwodo­
wych zarządów ubezpie­
czeń społecznych.

Wszelkie ewent. interwen 
cje związane z wypłatą za­
siłków itp., ludzie pracy 
winni zgłaszać do swych 
rad zakładowych, które — 
w myśl dekretu — spra­
wują kontrolę nad spra­
wami ubezpieczeniowymi 
w swym zakładzie pracy, 
lub też do wojewódzkich 
(obwodowych) zarządów u- 
bezpieczeń społecznych.

T AK się złożyło, że 
na sesję naukową 
Polskiej Akademii 
Nauk, poświęconą 

omówieniu dorobku histo­
ryków Pomorza, przyby­
łem wprost z wielodniowej 
wędrówki po wsiach po­
wiatu sztumskiego.
Wspominam o tym dlatego, 

gdyż w czasie owej podróży zetknąłem się ze 
swoistymi problemami współczesności, po 
wiązanymi niezwykle silnymi węzłami z 
przeszłością, z historią. Spacerując przed 
otwarciem obrad sesji w sieni gdańskiego 
ratusza staromiejskiego snułem jeszcze 
wspomnienia, dzieliłem się ze znajomymi 
wrażeniami z odbytej podróży. Później, w 
czasie uroczystości otwarcia znów bardzo 
silnie odczułem wiew współczesności i hi­
storii, splecionych nierozerwalnie ze sobą. 
Dlatego też bardzo zaskoczyły mnie słowa 
prof. Stefana Żółkiewskiego, który cha­
rakteryzując bardzo niesprzyjający, jego 
zdaniem, dla prac badawczych historyków 
klimat Wybrzeża, dowcipnie powiedział, 
że huk stoczni zagłusza u nas tętno życia 
humanistycznego.

Czyżby istotnie tak było?
Jeszcze w uń. roku rozpoczęły się na Wy­

brzeżu uroczystości poświęcone pięćsetnej rocz­
nicy powrotu Gdańska i Pomorza <io Macierzy. 
W Gdańsku powstał komitet jubileuszowy, 
opracowano bogaty program imprez, obchodów 
i wydawnictw. Sporo tych planów doczekało 
się realizacji. M. in. wzorem tradycji daw­
nych lat wybito piękny medal pamiątkowy — 
małe cudo numizmatyczne. Gdy jednak za­
cząłem poszukiwać wydawnictw poświęconych 
pięćsetleciu — szukałem daremnie. Wprawdzie 
w naszej gdańskiej bibliotece, przejętej niedaw 
no przez Polską Akademię Nauk, natrafiłem 
na wiele interesujących materiałów odnoszą­
cych się do historii Gdańska, jednakże nie 
mogiem znaleźć wydawnictwa współczesnego, 
które opracowane zgodnie z wymogami na­
ukowej marksistowskiej metcdologii zaznaja­
miałoby przeciętnego miłośnika przeszłości z 
pięknymi tradycjami wyzwoleńczych walk lu­
du gdańskiego, z historią zmagań tego miasta 
o powrót do Macierzy.

Eównocześnie czyniłem inne poszukiwania. 
Chciałem przypomnieć sobie najważniejsze wy 
darzenia naszego dziesięciolecia na Wybrzeżu. 
I.ecz przeglądnięcie sterty roczników naszych 
czasopism przerasta moje siły, a książki, która 
informowałaby zwięźle o tych wydarzeniach, 
na razie nie ma.

A  przecież zależy nam bardzo na pozna­
niu przeszłości naszego pięknego, bohater­
skiego miasta. Umocnienie się Frontu Na­
rodowego jest procesem, który tkwi ko­
rzeniami i w teraźniejszości i w przeszło­
ści. Niesposób kochać gdańskich zabyt-

SPRAWY WS PCitCZCS N€
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ków, nie dostrzegając wysiłku tych, któ­
rzy te dzieła stworzyli, nie można kochać 
miasta i ziemi, nie znając jej dziejów. 
Historia będąc nauką o przeszłości uczy 
nas wyciągania wniosków z minionych 
zdarzeń dla lepszego zrozumienia i aktyw­
niejszego kształtowania dnia dzisiejszego.
0  tym zapomnieli niektórzy nasi historycy
1 ludzie kierujący naszą kulturą. I dlatego 
nie dziwmy się, że popularnych wydaw­
nictw naukowych o Gdańsku prawie nie 
ma. Zapomnieli oni o jeszcze jednej spra­
wie.

IEMIECKI uczony dr Feliks Gentzen, na 
gdańskiej sesji historyków Pomorza, 
powiedział o działalności pseudonauko­
wych ośrodków w Niemczech zachodnich, 

różnego rodzaju instytucjach i wydawnictwach, 
które specjalizują się nie tylko w wypaczeniu 
obrazu naszej polskiej współczesności, ale 
także — co jest niemniej szkodliwe — w fał­
szowaniu naszej historii, a szczególnie historii 
Pomorza i naszego miasta, w preparowaniu re­
wizjonistycznych, odwetowych teorii. Ośrodki 
te finansowane z funduszów przeznaczonych 
przez Kongres Stanów Zjednoczonych na cele 
dywersji w krajach demokracji ludowej i w 
Związku Radzieckim, prowadzą bardzo ożywio­
ną działalność, mają rozlegle kontakty i wiel­
kie możliwości oddziaływania na społeczeństwo 
niemieckie (i nie tylko niemieckie) przez prasę, 
radio i setki wydawnictw.

W  jednym tylko mieście, w Getyndze, pra­
cuje 50 takich „instytutów“ zatrudniających 
setki specjalistów od fałszowania historii. Te 
„instytuty“ wydają setki bałamutnych książek 
i czasopism... A  nasi historycy nie wydają pra­
wie nic.

Czy nam nie zależy na przeciwdziałaniu 
tej szkodliwej, kłamliwej propagandzie, na 
demaskowaniu fałszerstw historycznych 
tej „nauki“ uprawianej z myślą o odwecie 
i agresji na nasze ziemie? — Z takim py­
taniem, w którym nie kryłem wyrzutu, 
zwróciłem się do jednego z gdańskich hi­
storyków. Ten ożywił się. Ależ oczywiście! 
—- powiedział i... rozłożył ręce w geście 
bezradności. Tak jest — bezradności. Bo­
wiem są u nas sprawy, które przemilcza­
my wstydliwie^ a które bynajmniej nie 
sprzyjają rozwojowi myśli humanistycznej 
na Wybrzeżu.

Jedną z podstawowych przyczyn słabego

rozwoju nauk humanistycznych na na­
szym terenie jest brak ośrodka, który kie­
rowałby wszelkimi badaniami pomorzo- 

. znawczymi i koordynował je.
Istnieje w Gdańsku bogate archiwum, po­

siadamy zasobną bibliotekę — lecz pracownicy 
naukowi tych instytucji spełniają w zasadzie 
funkcje techniczne i jedynie z własnej inicja­
tywy i zamiłowania prowadzą — jako pracę 
uboczną — badania historyczne. Dlatego też, 
większość (z niewielu) prac o Wybrzeżu, mimo 
że poczęła się w Gdańsku, na świat przycho­
dziła w pracowniach naukowców Torunia, Po­
znania, Warszawy, a nawet... Krakowa.

A w Gdańsku przecież mieszka około 
30 historyków, interesujących się różnymi 
dziedzinami kultury materialnej. Mimo że 
tutaj mieszkają, mato o nich wiemy...ROZMAWIAJĄC z gdańskimi history­

kami, poruszyłem problemy bardzo 
. ich obchodzące, ale bynajmniej nie 

naukowe, lecz... bytowe. Nasi historycy 
nie pracują w produkcji. Ich uposażenie 
jest więc daleko skromniejsze od zarob­
ków średnio wykwalifikowanego robotni­
ka stoczni. Historycy, aby utrzymać ro­
dziny, muszą więc „dorabiać“. Katalogują 
książki, wygłaszają prelekcje, zajmują się 
całym szeregiem ubocznych spraw, nie 
starcza im natomiast czasu, i sił na pracę 
najważniejszą — na systematyczne bada­
nie dziejów Gdańska i Pomorza. Często 
wyszukują książki dla szczęśliwszych od 
nich kolegów, zatrudnionych w instytu­
cjach naukowych i na uniwersytetach — 
zazdroszcząc im znośniejszych warunków 
pracy.

Nie dziwmy się zatem, że nasze środo­
wisko historyków nie rozwija się — mło­
dzi wolą łapać byle jakie asystentury, by­
leby tkwić w atmosferze uniwersytetu i 
znośniej żyć, starsi zaś „smażą się we 
własnym sosie“, nie mając podniety do 
pracy i czasu na bardziej analityczne ba­
dania.

Dlatego też prace naszych historyków 
dotyczą często problemów prayczynkar- 
skich, nicnaj ważniejszych dla poznania 
dziejów i postępowych ruchów iudu gdań­
skiego.

stronomicznych który stwier 
dził m. in.. że jego podsta­
wowa organizacja iest za sła 
ba. bv zmienić coś w dotych­
czasowym stylu pracy nnrtyi 
nej. przewijała się. bvć mo­
że podświadoma myśl że 
uchwały III Plenum KC sa 
„t o wiście ważne ale prze 
cięż Komitet Miejski jest 
dość silny. bv sam sobie po­
rodził z naprawa popełnio­
nych błędów.

Właściwego stosunku do 
krytyki nie da sie « « ’ arnać. 
ani uchwałą, ani też przez 
największą nawet ilość ze­
brań poświeconych zagad­
nieniom HI Plenum, jeś­
li każdy członek i kan­
dydat partii nie przemy­
śli, nie przeżyje osobiście głQ 
hokicj idei tych uchwał, jeś­
li nie uświadomi sobie ich 
doniosłego znaczenia w wal­
ce o wykonanie zadań wysu 
niętych na II Zjeździe partii.

— Widać — stwierdził w 
dyskusji sekretarz KW 
PZPR tow. Szczeblewski — 
że aktyw gdańskiej organiza 
cji niedostatecznie pracował 
nad przyswojeniem sobie 
uchwał III Plenum, że nie 
pojmuje jeszcze ich głębo­
kiego sensu.

I istotnie, znaczna część 
organizacji podstawowych w 
Gdańsku nie otrzymała uch­
wał II I Plenum, a również i 
część tych organizacji, które 
.ie otrzymały, nie dyskutowa­
ły jeszcze nad nimi. Nie 
wszędzie też zorganizowano 
czytanie uchwał.

Za to ponosi odpowiedzial­
ność sam Komitet Miejski. 
Towarzysze z KM sadzili wi­
dać. że wystarczy jeśli oni 
sami przygotują się do na­
rady. Dlatego też, mimo że 
złożyli rzeczowa i szczera sa 
mekrytykę, spodziewana kry 
tyka z dołu nie pojawiła się.

Oceniając dyskusję tow. 
Szczeblewski oświadczył: — 
Niestety, jeśli chodzi o sto­
sowanie boiowego oręża par­
tii — krytyki, to dziś nie zro 
łriiśmy nawet pól kroku na­
przód.

Jaki wniosek płynie z na­
rady gdańskiego aktywu par 
tyjnego?

Przede wszystkim ten, że 
aktyw sam musi przyswo:ć 
sobie uchwały III Plenum 
KC po to, aby ich znacze­
nie zostało, przy jego po­
mocy. w sposób należyty zro 
zumiane przez wszystkie pod 
slawowe organizacje partyj­
ne. Bez tego nie dokona się 
przełomu w pracy partyjnej, 
przełomu, który jest koniecz­
ny dla dalszego rozwoju sa­
mej organizacji partyjnej i 
zacieśnienia iei więzi z ma­
sami pracującymi — celem 
pełnej realizacji programu 
proklamowanego na II Zjeź- 
dzie naszej partii.

B. Załuski

Wspomniałem, że nie ma 
na Wybrzeżu ośrodka, któ­
ry kierowałby pracami ba­
dawczymi nad historią 
Gdańska. Polska Akademia 
Nauk, chociaż późno, spo­
strzegła jednak to przeoczę 
nie, ale... Zakład Histo­
rii Pomorza PAN na razie 
nie ma pomieszczenia. Or­

ganizator tej placówki dr Marian Cieś­
lak siedzi z nominacją w... Toruniu. A 
warto by znaleźć nareszcie pomieszczenie 
dla tej tak potrzebnej placówki naukowej.

W I
czasie obrad sesji historyków Po­
morza wielu mówców krytycznie 
oceniało dorobek badaczy naszej 

przeszłości, wytykając zbytni obiektywizm 
tych prac, lub wręcz ich przyczynkarski 
charakter, który prowadzi często do błęd­
nych ideologicznie uogólnień, Wspominam
0 tej sprawie, gdyż ma ona decydujące 
znaczenie w dalszych pracach badaw­
czych. Dzielą naszych historyków będą 
miały wówczas pełną wartość naukową
1 siłę oddziaływania na społeczeństwo, 
jeśli ich twórcy posługiwać się będą mar­
ksistowską metodologią badań, swoje za­
interesowania skierują na węzłowe zagad 
ńienia historii naszych dziejów — rozwój 
postępowych ruchów społecznych ł walk 
klasy robotniczej. Lecz połączone to jest 
z koniecznością zgłębienia nauki marksiz­
mu, z ożywieniem twórczej ideologicznej 
dyskusji w  środowiskach naszych naukow 
ców w działających na terenie Gdańska 
towarzystwach naukowych.

Nie są to na pewno wszystkie sprawy 
nurtujące środowisko naszych naukowców 
— historyków. Jest ich na pewno więcej. 
Zależy nam wszystkim na jak najlepszej 
pracy historyków, na poziomie naukowym 
i ideologicznym ich badań, na jakości i 
częstotliwości publikacji — trzeba o ich 
działalności i życiu i trudach mówić wiele, 
szczerze i całą prawdę. I dlatego warto by 
i trzeba rozwinąć dyskusję na ten ważny 
temat. Zapraszamy do udziału w niej na­
szych naukowców-historyków i tych wszy 
stkich, którym rozwój nauk historycznych 
leży na sercu.

STEFAN MARCINKOWSKI
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WSROD PALM

W ogrodzie botanicznym 
w Oliwie wre praca. Prze­
prowadza się tutaj general­
ne porządki. Odnowiono 
już wnętrze palmiarni, a 
obecnie ogrodnicy porządku 
ją palmy — oczyszczają 
ich korony z zeschłych liś­
ci i łodyg. Poza tym przy­
gotowują obszerne poletka 
pod rośliny tropikalne, jak 
kawa, ryż, pieprz, trzcina 
cukrowa, bawełna itp.

Młodzież szkolna Wybrzc 
ża będzie więc mogła za­
poznać się z tymi roślinami 
nie tylko z obrazków w 
książkach. Dla miłośników 
pięknych kwiatów ogrod­
nicy przygotowują kolekcję 
tulipanów. Będzie ich ok. 
100 odmian.

Na zdjęciu: ogrodnik Jó­
zef Grzygowski przy obci­
naniu suchych liści z koro­
ny palmy.

Fot. Wł. Nieżywiński

mi
Konkurs

na słuchowisko
Rozgłośnia Polskiego Radia w 

Szczecinie ogłasza konkurs na 
słuchowisko o tematyce współ­
czesnej z życia miasta lub wsi. 
Rozgłośnię interesują szczegól­
nie opracowania z zakresu pro 
blematyki morskiej, portowej, 
stoczniowej i rybackiej. Pożą­
dane są również formy satyrycz 
nu, jak humoreski, groteski, słu­
chowiska satyryczne, wodewile 
słowno-muzyczne itp. Czas trwa 
nia słuchowiska dramatycznego 
powinien trwać ok. fiO minut, 
innych form — 30 min.

Za najlepsze prace przewiduje 
sie nagrody: 5.000 zł, 3.000 zł, 
2.000 zł oraz większą ilość wy­
różnień. Niezależnie od tego 
autorzy zakwalifikowani do an­
tenowego wykonania prac otrzy 
mają normalne wynagrodzenie. 
Termin nadsyłania prac upływa 
z dniem 15 maja. Prace należy 
nadsyłać w dwóch kopertach na 
adres: Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia w' Szczecinie, al. Armii 
C/erwonej 30.

K R O N I K A  DNIA
O gdańskiej fontannie 

Neptuna...
dowiemy się dziś o godz. 17.30 
w Muzeum Pomorskim na od­
czycie publicznym. Organizato­
rem odczytu jest komitet ob­
chodu 500-lecia i Muzeum Po­
morskie w Gdańsku. .Prelegen­
tem będzie inż. Zdzisław Kwaś­
ny.

Brawo kobiety!
Kobiety pracujące w MHD w 

sklepach z artykułami włókien- 
niczo - odzieżowymi i obuwiem 
postanowiły z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet pracować 
bez przerwy obiadowej. W związ 
ku z tym sklepy odzieżowe, 
tekstylne i obuwnicze oraz ,,Gal 
lux“ w Gdyni czynne będą w 
bm. bez przerwy od godz. 8 do 
19

Uczymy się tańczyć
Spółdzielnia pracy usług kul- 

turalno-rozrywkowych ..impre­
za * organizuje kursy nauki tań­
ca towarzyskiego dla młodzieży 
i dorosłych.

Kurs potrwa 6 tygodni. Nauka 
odbywać się będzie dwa razy 
w tygodniu w godzinach wie­
czornych pod kierownictwem 
znanj^ch na Wybrzeżu choreo- 
grafów-pedagogów Lody Ciesiel 
skiej i Henryka Głowackiego.

W  trakcie trwania kursu prze 
widziane są trzy wieczorki ta­
neczne. Opłata za kurs wynosi 
150 złotych od osoby. Młodzież 
korzysta z 20-proc. zniżki. Za­
pisy przyjmuje sekretariat za­
rządu spółdzielni ,.Impreza“, ul. 
Wałowa 17 w Gdańsku i społecz 
ne ognisko baletowe przy ul. 
Konopnickiej 13 we Wrzeszczu. I

Noiua szkoła
w osiedlu przy al. Wojska Polskiego

Wczoraj w osiedlu mieszka 
niowym przy al. Wojska Pol 
skiego wę Wrzeszczu odby­
ła się niecodzienna uroczy­
stość — otwarcie nowej 
szkoły.

Trzeba wiedzieć, że osied­
le to, które powstało przed 
przeszło dwoma laty nie po­
siadało dotychczas, wskutek 
opieszałości DBOR, własnej 
szkoły. Setki dzieci codzien­
nie odbywały uciążliwą dro­
gę do szkoły nr 27 na Srebr­
nikach lub do szkoły nr 31, 
położonej przy ul. Grunwaldz 
kiej. Odległość od al. Wojska szczenią 
Polskiego do obu szkół wy­
nosi ok. 4 km, poza tym na 
Srebrniki trzeba było cho­
dzić pieszo.

— Nareszcie mamy własną 
piękną szkołę — ucieszyła się 
Marysia Bernolak, uczenni-

wielki gmach o dwóch 
skrzydłach. W jednym z nich 
mieści się obszerna sala gim 
nastyczna, pozostałą część 
budynku zajmują izby szkol­
ne, gabinety doświadczalne, 
świetlica. Obecnie jest 15 sal 
lekcyjnych, a będzie ich jesz 
cze więcej. Przybędą tu 
bowiem jeszcze klasy li­
cealne, bo w roku szkol­
nym 1955/56 szkoła bę­
dzie ogólnokształcącą. Nowa 
szkoła jest zbudowana wed­
ług najnowszych zasad w tej 
dziedzinie. Wszystkie pomie- 

szatnia, świetli- 
ra, stołówka, kuchnia, kory­
tarze są jasne i przestronne.

Szkoła . została już zaopa­
trzona w sprzęt — w klasach 
stoją -nowe ławki, szafy i 
stoły. W kuchni działa już

ca I klasy, karnie stojąc na winda, która będzie podawać 
czele długiej kolumny dzieci, posiłki na wyższe piętra, 
które pod przewodnictwem w  dzie 1est iasno j c to 
swoich wychowawców przy- '
były z odległych szkół na u- — Oddajemy wam _ dziś, 
roczystość otwarcia. dzieci powiedziała kierów

Szkoła jest rzeczywiście niczka nowej szkoły tow.

Interesujący pokaz

piękna. Jest to 3-piętrowy Gumińska szkołę, która
________ ___________________ będzie waszą własnością i

dlatego powinniście starać 
się o to, aby była ona zaw­
sze taka, jaką jest w tej 
chwili. (d)

Z uznaniem należy powi- gdańskie, sklepy MHD, PDT, 
tać inicjatywę Gdańskiej kioski „Ruchu” oraz apteki 
Hurtowni Kosmetycznej, któ społeczne w artykuły kesme 
ta wespół z powszechnymi tyczne, dzięki trwającemu o- 
dcmami towarowymi w becnie w trzech naszych do- 
trójmieście zorganizowała in mach towarowych pokazowi, 
teresujące pokazy artyku- spełnia pożyteczną rolę zazna 
łów kosmetycznych, połączo- jomienia szerszego ogółu z 
ne z ich sprzedażą w stoi- naszymi wyrobami kosine- 
skach PDT. tycznymi.

Gdańska Hurtownia Kos­
metyczna, zaopatrująca woj.
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Statek-baza nadawał swoją kolejną noc­

ną depeszę. Nie było nic specjalnie cieka­
wego. Ilość zabeczkowanej ryby, wyróż­
niające się statki łowcze, usunięcie ja­
kiejś poważniejszej awarii na Dzięciole“ .
Zwykły materiał, który powędruje do u- 
rzędowych sprawozdań i rubryk gazet pod 
tytułem „Dalekomorskie rybołówstwo wy­
konu je plan“ . Danka mechanicznie zapisy­
wała cyfry, nazwiska, fakty. Nagle oży­
wiła się. Monotonny głos radiooficera, ‘ po Poznaniu, byli w palmiarni, w ZOO,

wił: „oto coś dla ciebie“ , a niedopowie- {  
dziane zostawało najważniejsze: „widzisz $ 
jak się potrafię postarać — podziwiaj“ . $ 

Na tę cechę charakteru Heńka zwróciła ♦ 
nawet uwagę siostra Danki — Ewa. W cza- ♦ 
sie jednego z urlopów Drabika Danka «  
namówiła go, żeby pojechać do Poznania, t  
Mieszkała tam Ewa z mężem i rodzice *  
Danki. Trzydniowy wyjazd upłynął bar- }  
dzo przyjemnie. Włóczyli się w czwórkę t

który dobrze znała z głośnika ożywił się.
— Malutka, uważaj. (Nie wiadomo czemu 
>,radio“ z „Chopina“ nazywało ją czasem 
„malutką“). — Uważaj i nie pokręć. „Nasz 
źwiad operatywny melduje o natrafieniu 
na niezwykle bogatę ławicę na Long For- 
ties. 70—80 beczek ryby z holu. Kierów-' 
nictwo wyprawy zdecydowało przerzucić 
całą flotyllę trawlerów i lugrotrawlerów 
Z English Klondyke na Lońg Forties. Za­
pisałaś?

— Zapytaj, jaki statek znalazł ławicę
— szepnęła Marysia. Danka posłusznie 
włączyia mikrofon.

— Hallo „Chopin“. Podajcie nazwę tego 
szczęśliwca.

Głośnik znów odezwał się.
— Wiadomość podał lugrotrawler „Nie­

toperz". No dobrej nocy. Wyłączam się.
— Słyszysz, „Nietoperz"?... — Koleżan­

ka spojrzała na nią zdziwiona. Wiadomość 
była ciekawa, lecz nie zawierała w sobie 
nic, co mogłoby wywołać tę naglą zmianę 
w nastroju Danki: cała promieniała rado­
ścią. — Jak to? To ty nie wiesz? Danka 
ezybko przeszukała kieszenie swego czar­
nego fartuszka. — O patrz. I  podała kole­
żance zmiętą kartkę listowego papieru.

„Chciałem napisać do Ciebie więcej, ale 
nie mam czasu, bo za pół godziny mustru- 
ją na „Nietoperza“ . Całuję Cię Heniek“. 
List był datowany sprzed prawie trzech 
tygodni. Danka otrzymała go dziś rano.

— Teraz rozumiesz? Pomyśl. Napiszą 
w gazetach: „Dzielna zaioga „Nietoperza“ 
przyczyniła się do wspaniałych połowów". 
Może będą ich zdjęcia. Wszyscy się dowie­
dzą.

— Przecież tych rubryk o planie nikt 
w  gazecie nie czyta. — Marylka nie po­
dzielała entuzjazmu Danki.

— Ty też zawsze musisz... — Danka 
była wyraźnie urażona. — Może innych 
nie. Ale to przecież z morza. A zresztą... 
Najważniejsze, że ja wiem. — Bo widzisz
— przeszła znów do przyjacielskiego pół- 
szeptu — ja bym chciała, żeby Heniek 
się czymś wyróżnił, żeby go poważali...

— Powiedz lepiej, żeby ci przywiózł 
więcej prezentów, i Marylka z uśmiechem 
stuknęła palcem w „Atlantyk“ zdobiący 
przegub ręki jej koleżanki. Gios jei za­
barwił się odcieniem lekkiej zawiści. Dan­
ka siedziała milcząca.

Prawda, nie raz otrzymywała od swego 
Henryka upominki. Ale przeważnie byiy 
to drobnostki. Zegarek dostała jako pre­
zent zaręczynowy. Owszem, schlebiało jej, 
4e Heniek dba o nią, że chce żeby była 
szykownie ubrana i od czasu do czasu 
przywozi jej parę zagranicznych fataiasz- 
ków. Śmieszyła ją jego powaga gdy mó-

mąż Ewy zdobył bilety na operę, potem 
zasiedzieli się do rana w „Moulin Rouge“.

Henryk podobał się rodzinie Danki. Byl 
dobrze ubrany, dowcipny, tańczył swo­
bodnie 1 z temperamentem. Niemożliwy 
był tylko przy regulowaniu rachunków.
Za wszystko chciał sam płacić. Szwagier 
Danki, nieźle sytuowany technik budo­
wlany czuł . się nawet tym dotknięty, 
a Ewa szepnęia Dance:

— Słuchaj, przecież Henio nie może za
wszystko płacić. Ostatecznie Stefan też 
może wydać parę groszy przy takiej 
okazji. ♦

Danka powstrzymała dyskretnie zapędy • 
Henryka. Powiedziała po cichu: — Już im 4 
zaimponowałeś, a teraz możesz tylko 2 
zepsuć wrażenie. — Zgodził się, acz nie- 2 
zbyt chętnie. 2

Nieraz kiedy siedzieli wieczorem w jej 2 
małym pokoiku na Wiązowej i Henryk ♦ 
zapowiadał, że gdy się pobiorą, będzie ♦ 
mogła spokojnie rzucić pracę, a w glosie j  
jego dźwięczała ta sama nieprzyjemna nu- ♦ 
ta samolubnej przechwałki — przerywała ♦ 
mu lub zmieniała temat rozmowy. 2

To było jedyną chmurą na pogodnym 2 
firmamencie ich stosunków'. — Ja. bym 2 
chciała, żebyś był dumny z tego, co ro- 2 
bisz, a nie tylko z tego, ile zarabiasz — £ 
mówiła mu czasem. Lecz o jego pracy £ 
wiedziała tak niewiele... I oto teraz „Nie- ♦ 
toperz“... Milcząc siadła do stolika z ma- ♦ 
szyną i przepisała tekst depesz. :

Zakończyła: „Wiadomość o bogatej ła- ? 
wicy na Long Forties poda! lugrotrawler ♦ 
„Nietoperz" ze zwiadu operatywnego“.
I napisała datę: I I  czerwca T954 r.

* *  * 2
— To się nazywa mieć pecha, Walasz- ł

czyk, co? Ominie was medal. Jak pragnę | 
porodzić słonia w karafce, ominie. — * 
Okrągły, czerwony na twarzy ochmistrz 2 
s/s „Fryderyk Chopin“, wygodnie roz- 2 
party przy stole w mesie oficerskiej, za- 2

Pokaz wyrobów kosmetyez 
nych w domach towarowych 
trwać będzie do 12 bm. W 
tym celu zostały urządzone 
specjalne stoiska, zaopatrzo­
ne w różne kosmetyki.

Sopocki PDT zorganizował 
wystawę wyrobów kosme­
tycznych w dwóch gustow­
nie udekorowanych witry­
nach okiennych. Wystawa za 
chęca do kupna. Toteż nic 
dziwnego, że sprzedawczyni, 
ob. Danuta Krakowian ma 
pełne ręce roboty.

Dużym powodzeniem cieszą 
się — woda kolońska, tzw. „Sza- 
nelka“ z firmy Yiola w cenie 
30 zł. za flakonik, sporządzona 
z oryginalnych olejków, perfu­
my „Sonata“ w cenie (58,85 zl.. 
„Poemat“ w cenie 76,95 zł, 
„Czar Warszawy“ w cenie 31.60 
zł, woda kolońska Przemysław- 
ka — 33,65 zł. różnego rodzaju 
mydła i pudry luksusowe, jak 
np. ..Miraculum“ w cenie 
22,50 zł.

Chętnych nabywców znajdują 
szczotki do zębów importowane 
z Czechosłowacji w cenie 6 zł 
za sztukę (dziecinne) i 9 zł. Są 
tu też wszystkie odmiany kre­
mów odżywczych oraz nowe ga 
tunki wód kwiatowych „Mitsu- 
ko“ i „Origan“.

Niebawem ukaża sie w sprze­
daży perfumy i szminki francu 
skie, które będą stanowiły dla 
naszych pań nie byle jaką atrak 
cję.

Należy dodać, że każdy klient 
dokonujący zakupu wartości 50 
zł bierze udział w losowaniu na 
gród. W tym celu należy zacho 
wrać otrzymany w stoisku kos­
metycznym paragon do czasu lo 
sowania, które odbędzie się w 
dniu 21 bm.

Wykazy premiowanych pa 
ragonów wywieszone będą 
przez 2 tygodnie przy stois­
kach kosmetycznych. Jako 
nagrody przewiduje się wy­
roby kosmetyczne.

Nie traćmy więc okazji, za 
opatrujmy się w kosmetyki, 
a gdy szczęście będzie sprzy 
jało, to wygramy również 
wartościowe nagrody.

(m)

U W A G A

miłośnicy operetki
7 „Orbisem“ tlo Łodzi 
na „Zemstę nietoperza“

Szczegóły wkrółce.

W iosenne
melodie

Rada miejscowa przy Pań 
stwowej Operze i Filharmo­
nii Bałtyckiej zaprasza mie­
szkańców trójmiasta w nie­
dzielę, dnia 6 bm. o godz. 
i 5.30 do Teatru Wielkiego w 
Gdańsku na koncert rozryw­
kowy pt. „Wiosenne melo­
die“. W koncercie wystąpią 
czołowi soliści opery: Alek­
sandra Łacińska, Hanna Za­
wadzka, Stefan Cejrowski. 
Tadeusz Kochański, Raj­
mund Sobiesiak oraz Gdań­
ska Czwórka Radiowa. Sło­
wo wiążące — Olgierd Paw­
łowski. W programie ko-ncer 
tu usłyszymy najpiękniejsze 
melodie z operetek Frim- 
mla, Lehara i Straussa.

Dochód z koncertu orga­
nizatorzy przeznaczają na 
ZOO w Oliwie. Ceny bile­
tów — 3, 6, 9 i 12 zł. Przed­
sprzedaż biletów prowadzi 
kasa Teatru AYielkiego oraz 
placówki „Orbisu"

m m m m m w D i m
T Y L K O  6 3  B O K S E R Ó W
w a l c z y  o  mistrzostwo 

W y b rz e ż a
Wczoraj w hali Wojska Polskiego we Wrzeszczu, roz­

poczęły się indywidualne mistrzostwa bokserskie woj. 
gdańskiego. Zgromadziły one tylko 63 zawodników, przy 
czym najwięcej bo 17 zgłosiła Flota, 14 Kolejarz, 12 Gwar 
dia. 6 Sparta. 5 Stal, po czterech zawodników Ludowe Ze 
spoly Sportowe i Start oraz jednego zawodnika Unia. Na 
starcie z bardziej znanych pięściarzy zabrakło Soczewiń- 
skiego i Milewskiego, którzy powołani zostali na mecz 
Poznań — Hamburg, Białego, Wielgosza, Sebastiańskiego, 
Zielińskiego i Szymańskiego z I-ligowego zespołu Koleja­
rza, bokserów elbląskiej Stali oraz Flisikowskiego i Grosia 
z gdańskiej Stali.

Jeśli chodzi o poszczególne 
kategorie, to w wadze mu­
szej startuje 6 zawodników, 
w koguciej 4, w piórkowej 
również 4, w lekkiej 6, w 
lekkopółśredniej 12, w pół­

ką była przegrana Zawalskie 
go z Gwardii z Goździkiem 
(Flota).

A oto wyniki techniczne: w 
wadze muszej .(ustka (Gwardia) 
wypunktował Ptaka (Flota). Mi- 
kołajczuk (Kol. Malbork) polco-

średniej 9, w lekkośredniej 7, nany został przez Butlera (Ko-

Nowa księgarnia
W dniu wczorajszym przy 

ul. Racławickiej 8 we Wrze­
szczu Dom Książki otworzył 
nową placówkę — księgar­
nię nr 13. Nowa księgarnia 
prowadzić będzie sprzedaż 
od godz. 10 do 18 bez przer­
wy obiadowej.

T e a t r y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Turcaret" godz. 19.
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Pan Puntila ' 1 jego sługa 
Matt!" godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Grzech" godz. 19.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad” —

„Cena strachu", I 1 I! seria, od 
lat 18, godz. 16, 19. „Bajka” we 
Wrzeszczu — „Wyjęci spod pra- 
wa", od lat 14, godz. 16, 18 i 20. 
„ZMP-owiec” we Wrzeszczu — 
„Szwedzka zapałka”, od lat 16, 
godz. («. IR. 2(i, Maja” w No­
wym Porcie — „w  matni”, od 
lat 16, godz. 17, 19, „Delfin" w 
Oliwie — „Pierwszy start“, od 
lat 7, godz. 15, „Hamlet“, od 
lat 16, godz. 17 1 20.

GDYNIA — „Atlantic” —
„Dwa hektary ztemi". od lat 14, 
godz. 15.30, 18 1 20 70. „Goplana”
— „Świadectwo dojrzałości", od 
ist. 12. godz 16. i»., 70 „Warsza­
wa” — „Ciemna rzeka“, od 
lat 18, godz. 16, 18, 20, „Fala” 
na Grabówku — „Skandal w 
Clochemerle“, od lat 18, godz.
18, 20, „Promień” w Chyloni — 
„Kawiarnia przy głównej ulicy“! 
od lat 14, godz. 17 1 19, „Neptun” i 
w Orłowie — „Ekspres z No- ] 
rymbergi", od lat 14, godz. 17, 1
19, „Związkowiec” na Obłuzu |
— nieczynny.

SOPOT — „Polonia” — „Zdo -« i , „
bycie góry“, od łat 12, godz. 16, j ! io - 
18, 20, „Bałtyk“ — „Wesołe < !

w średniej 6, w półciężkiej 5 
i w wadze ciężkiej 4.

W dniu wczorajszym roze­
grano 15 walk, spośród któ­
rych na czoło wysunęło się 
spotkanie pomiędzy I-ligow- 
cem Zielińskim z gdańskiej 
Gwardii i Dymarkowskim ze 
Stali. Po zaciętym pojedyn­
ku, obfitującym w ostrą wy­
mianę ciosów, zasłużone zwy 
cięstwo odniósł Dymarkow- 
ski, przy czym Zieliński 
otrzymał'2 napomnienia za 
ataki głową.

Na dobrym poziomie stał 
również pojedynek Dampca 
(Gwardia) z Kankowskim 
(Kolejarz — Gdynia). Po wy 
równanej walce sędziowie 
przyznali zwycięstwo Damp- 
cowi głosami 2:1.

Walczący w wadze muszej 
■Tustka, stoczył z bojowym 
Ptakiem (Flota), dobry poje­
dynek. Walcząc mądrze, za­
pewnił sobie zwycięstwo i 
wydaje się, że jest on muro 
wanym kandydatem do tytu 
łu mistrza.

Nie obeszło się również bez 
niespodzianek. Oto bowiem 
rutynowany Cyrzon (Kol! 
Gdańsk), mający za sobą te­
goroczne rozgrywki I ligi, 
przegrał jednogłośnie na 
punkty z nieznanym Sykułą 
z Floty. Podobną niespodzian

le.iarz Trojan).

W wadze lekkiej Makowski 
(Stal) demonstrując wysoką for­
mę zmusił do poddania sie w II 
starciu Sobotę (Flota). W tej sa­
mej wadze Piechnik (Gwardia) 
przegrał z Orwatem (Flota), zaś 
Sykuła (Flota) pokonał Cyrzona 
(Kolejarz Gdańsk).

W wadze lekkopółśredniej 
Pampc (Gwardia) pokonał Kan* 
kowskiego (Kolejarz Gdynia), 
Kuszewski (Sparta) przegrał na 
punkty z Wen tern (Kolejarz), 
Kucharski (Flota) przegrał z Ban 
cerem (Sparta) i Rast (Kolejarz 
Gdynia) nie miał nic do powie­
dzenia w walce ze świetnie przy 
gotowanym do mistrzostw Ky- 
¿»ackim (Start Elbląg).
W wadze półśredniej, Zieliński 

(Gwardia) przegrał z Dymarkow 
skim (Stal Gdańsk) i Bochent.yn 
(Flota) pokonał Jackiewicza 
(Start).

W władze lekkośredniej, Ćwiek 
(Gwardia) pokonał Łuszczew­
skiego (Gwardia) i Goździk (Flo­
ta) zwyciężył jednogłośnie na 
punkty Zawalskiego (Gwardia).

W "wadze średniej Dampc (Flo 
ta) wypunktował Czerwionkę 
(Sparta).

W wadze półciężkiej Michalak 
(Gwardia) zwyciężył w III star­
ciu przez dyskwalifikację Lipia- 
nina (Flota).

DZIŚ DALSZY CIĄG MI­
STRZOSTW O GODZ. 17.

H. Sfl.

Dziś rozpoczną się

półfinały siatkówki
o Puchar CRZZ

W dniu dzisiejszym o godz. 16 
w sali szkoły TPD przy ul. Pe- 
str.lozziego we Wrzeszczu roz­
poczną się półfinałowe zawody 
w siatkówce drużyn męskicn 1 
kobiecych o puchar CRZZ.

Udział w zawodach wezmą mi 
strzowie następujących woje­
wództw: opolskiego, białostoc­
kiego, olsztyńskiego, poznańskie 
go i gdańskiego na czele z dwu 
krotnym zdobywcą pucharu — 
kobiecym zespołem Kolejarza 
Gdańsk.

Zawody trwać będą do 6 bm. 
włącznie. Początek codziennie 
o godz. 16.

Tylko 2:3 przegrywają
piłkarze CWKS

z mistrzem Węgier Honvedem
Wobec 10 tysięcy widzów ciwnika. W 9 minucie sędzia 

zebranych na stadionie w zarządza rzut karny na bram 
Kinzisi rozegrano w środę 2 kę CWKS za faul Strzykal- 
bm. spotkanie piłkarskie mię skiego w pojedynku z Ćsibo- 
dzy CWKS i mistrzem Wę- rem. Egzekwuje doskonały 
gier HONYEDEM. Spotkanie strzelec, wielokrotny repre- 
po bardzo ciekawej grze za- zentant Węgier Puskas. 
kończyło się nikłym zwycię- Ostry strzał broni jednak 
stwem piłkarzy węgierskich wspaniałą robinsonadą Szym 
3:2 (1:1). Bramki zdobyli dla kowiak, zbierając rzęsiste 
Honvedu: Machos — 2 i Ti- oklaski.
rhy — 1 dla CWKS: Brych- Pierwsza bramka pada w 
czy — 2. _ 30 minucie gry ze strzału T i-

Drużyna polska nie spe- chego, który wykorzystuje 
szona silnym przeciwnikiem zamieszanie podbramkowe, 
rozpoczyna mecz atakami i Polacy nie załamują się jed- 
często gości pod bramą prze- nak utratą bramki i na 2 mi

nuty przed końcem pierwszej 
połowy spotkania Brychezy 
mija Loranta i zdobywa wy­
równanie.

Po przerwie Polacy w dal­
szym ciągu atakują i jeden 
z takich ataków przynosi im 
prowadzenie ze strzału Brych 
czy. Ostatnie 20 minut gry to 
generalna ofensywa Węgrów, 
którzy w 66 minucie w za- 
mieszaniu podbramkowym 
zdobywają Wyrównanie ' ze 
strzału Machosa. Na kilka mi 
nut przed końcem meczu ten 
sam zawodnik zdobywa trze­
cią zwycięską bramkę dla 
Węgrów.

I Liga koszykówki

Sparta Gdańsk 
- AZS Toruń

W dniu 6 marca br., o go­
dzinie 17 rozegrany zostanie 
w bali sportowej WP przy 
ul. Słowackiego we Wrzesz­
czu ciekawy mecz koszyków 
ki o mistrzostwo I ligi po­
między zespołami gdańskiej 
SPARTY i toruńskiego AZS. 
Spotkanie to zapowiada się 
niezwykle interesująco, gdyż 
drużyna AZS — walczyć bę 
dzie o utrzymanie się w li­
dze, natomiast gdańska Spar 
ta zechce zapewne zrewanżo­
wać się za porażkę, jaką po­
niosła w Toruniu w meczu 
pierwszej rundy.

W tej samej hali, o godz. 
19 odbędzie sie spotkanie o 
mistrzostwo TI ligi zapaśni­
czej pomiędzy W ŁÓKNIA­
RZEM ŁÓDŹ i SPARTĄ 
GDAŃSK.

narciarze
Sekcja narciarska WKKF or­

ganizuje w Wieżycy w niedzie­
lę. dnia 6 marca br. wojewódz- 
kie  ̂ narciarskie mistrzostwa w 
zjeżdzie. Zgłoszenia do mi­
strzostw przyjmuje sekcja nar­
ciarska WKKF W terminie do 
dnia 4 hm., do godz. 15 .

Wyjazd do Wieżycy nastąpi 
w niedziele, o godz. 7,45 z dwór 
ca kolejowego w Gdyni.

D Y R E K C J A
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI
W GDAŃSKU•WRZESZCZU

po raz wtóry zawiadamia jednostki gospodarki uspołecznionej: przedsiębiorstwa, 
instytucje, biura, urzędy, że w oparciu o zarządzenie nr 203 przewodniczącego PKPG 
i ministra finansów z 13. IX. 1954 — oraz w porozumieniu z Wydziałem Handlu 
Prezydium MRN Gdańsk — wyłącznie niżej wyszczególnione sklepy dokonywać 
będą sprzedaży artykułów spożywczych konsumentom zbiorowym:

gwiazdy", od lat 7, godz. 15.3Ó. 
17.30, 19.30.

chichotał ze swego dowcipu, Bv!o już do- i  7-00 Dziennik poranny. 7.15
brze po kolacji. Popijali kawę i palili £ — stan pogody. 7.40 — Wiad. 

Walaszczyk nachmurzył się £papierosy.
i twarz jego wydała się jeszcze bardziej j

Radio na dzień 4 bm.
Program II na fali 230,1 m 

7.00 — Dziennik poranny 
Tańce ł lekki 
Stan pogody

7.45 — Chwila muzyki, 7,50 — 
Aud. szkolna .dla dzieci. 8.05 — 

, , _  , . , - Koncert, Ork. Rozgł. Szczeciń-
posępna mz zwykle. Od męczącej go cho- ♦ skiej. 8.4S _  pieśni n.57 -  Syg 
roby żołądka policzki miał zapadnięte, co -  nsł czasu. 12.04 — Wiadomości, 
podkreślało surową ostrość rysów. N i e .
miał powodow do radości Był oficerem ♦ _  Aud. dla wsi. 13.05 — Progr.
kulturalno - oświatowym lugrotrawlera *
„Nietoperz" —• statku który dotychczas 1 
nie wyróżnił się niczym w połowach na |
Morzu Północnym. I teraz, gdy bohaterem J 
dnia staje się właśnie jego statek — on, ♦ 
oficer k.o musi siedzieć na kaszce, pod 
czujnym okiem lekarza statku-bazy. Na  ̂
trętne rechotanie ochmistrza niecierpli- ♦ 
wiło Walaszczyka.

2 3
(Ciąęi d ah ?y  nastąpi)

dnia. 1 .3.10 — Aud. literacka. 
13.30 — Aud. szkolna. 14.00 — 
Wiadomości. 14.05 — Informacje.
14.09 — Komunikat o stanie wód.
14.10 — Aud. szkolna. 14.30 — 
Muzyka popularna. 14 (0 — Aud. 
w wyk. studentów Państw. Li­
ceum Muzycznego w Warszawie. 
15 20 — Koncert ork. r.iandolini- 
stów Rozgłośni Łódzkiej P. R. 
15.50 — Aud. aktualna. 17.00 — 
7, życia Związku Radzieckiego. 
13.15 — Wiadomości. 19.00 — Mu 
zyka i aktualności. 19.23 — Kom

pozy tor tygodnia — aud słow- 
no-muz. 20.20 — Reportaż liter. 
20.40 — Muzyka taneczna. 21.30
— Dzielnik wierz. 22.00 — Kon­
cert symfoniczny. 22.20 — Fe­
lieton. 22.30 — Koncert c. d. 
23 00 — Muzyka tan. 23.59 — 
Ostatnie wiad. 24.00 — Hymn 
i koniec audycji.

Program lokalny. 11.54 ~  Syg­
nał i zapowiedzi rozgłośni. 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków. 
13.00 — Omówienie programu 
i komunikaty lok. 16.00 Kon­
cert Orkiestry Wybrzeża. 16.20
— Problem dnia 16,25 — C. d. 
konc. Ork. Wybrzeża. 16 35 — Ra 
diowa Gazetka Młodzieżowa. 
IG.50 — Muzyka taneczna. 17.30
— Muzyka krajów nadbałtyc­
kich. 18.05 — Radiowy Dziennik 
Wybrzeża. 18.20 — Aktualny re­
portaż morski. 18.28 — Muzyka 
operetkowa. 21.50 — Dziennik 
rybacki.

1 Sklep nr 2 Wrzeszcz, Mickiewicza 37/33 —
2. „ „ 3  Wrzeszcz, Grunwaldzka 33/41
3. „ „ 4 Oliwa, Polanki 81
4. „ 7 Wrzeszcz, Grunwaldzka 70
5. ,. „ 9 Wrzeszcz, Grunwaldzka 127
6- .• 16 Wrzeszcz, Rutkowskiego 25
7- •• »23 Oliwa, Armii Polskiej 2
8 ..25 Wrzeszcz, Grunwaldzka 96
9 „ „20 Oliwa, Armii Radzieckiej 25
10- ,. „27 Wrzeszcz, plac Wybickiego 1
11- •• »32 Wrzeszcz, Wiązowa 13
12- .. »34 Wrzeszcz, Grunwaldzka 76, 78

„ 39 Wrzeszcz, Słowackiego 53
,- 45 Oliwa, Poczty Gdańskiej 6 
.. 47 Wrzeszcz, Grunwaldzka 135

14.
to.
16.
17.

branża spożywcza 
wzorcowy sklep spożywczy 
branża spożywcza i nabiał, 
branża spożywcza 
branża spożywcza 
branża spożywcza i nabiał, 
branża spożywcza 
branża kwiaciarska 
branża nabiał, 
branża spożywcza i nabiał, 
branża nabiał., pieczywo 
branża cukiernicza 
branża spożywcza i nabiał, 
branża spożywcza 
branża nabiał, 
branża nabiał, 
branża nabiał., pieczywo

41 Wrzeszcz, Kochanowskiego 76
« »38 Wrzeszcz, Hibnera - ______ _______ , ____ <J.._

Jednocześnie przypominamy zasady obowiązujące przy dokonywaniu sprzeda­
ży konsumentom zbiorowym:

a) należność za pobrane w jednym przypadku (jednorazowy odbiór) towary, 
na kwotę nie przekraczającą 900 zł winna być regulowana tylko gotówką w 
momencie odbioru towaru;

b) należność za towary o kwocie wyższej w jednym przypadku (jednorazowy 
odbiór) niż 900 zł — winna być uregulowana z góry przelewem na r-k ban­
kowy MHD Art. Spoż., Wrzeszcz — w NBP, Wrzeszcz — nr 302-32-82 z po­
daniem w treści przelewu nr naszego sklepu, w którym towar ma być po­
brany, Przelewu należy dokonać po uprzednim porozumieniu się z kierowni­
kiem sklepu i otrzymaniu faktury pro forma. Towar zostanie wydany po 
przekazaniu przez odbiorcę kierownikowi sklepu zaświadczenia wydanego 
przez bank o dokonaniu przelewu.

ci przelewy na kwoty niższe niż 900 zł w jednym przypadku lub też dokonane 
na sklep nieupoważniony do sprzedaży konsumentom zbiorowym — nie bę­
dą honorowane. Jak również nie będą honorowane przelewy na kwoty wyż 
sze niż 900 zł — jeżeli towary odbiorca będzie chciał odbierać sukcesywnie 
— a nie jednorazowo. W takich przypadkach odbiorca towaru nie otrzyma, 
a przekazana przelewem kwota — zostanie zwrócona.

493-K Dyrekcja MHD Art. Spoż. — Wrzeszcz

Wydawca RSW „Prasa“ — Redaguje Kolegium — Redakcja. Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. Red. Naczelny tel, 315-52. — Redaktor działu listów i interwencji przyjmuje od godz. 10 do 12. Centrala 350-41 łączy ze wszystkimi działami. 
Redakcia nocna: 335-57. — Administracja: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, tel. 335-80. — Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze! 

Zamówienia na prenumeratę zakładową PPK „Ruch“. Opłata miesięczna wynosi w prenumeracie zakła dowej zł 3,50. W prenumeracie pocztowej zł 5,—. Druk GZG Gdańsk. Nr aam. 832 __ W-6-1563


